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Z HISZPANII.
Lwów 28 sierpnia.

Pogłoski o wybuchłych lub z-graźają- 
cyoh niepoko, ioh w Hiszpan i ucichły. Pa- ; 
nuje spokój zupełny ; zaszło jeno kilka zaiśo 
drobnyoh. Don Carlos zabroni! swoim zwo­
lennikom wszelkich ruchów rewoluoyjnyoh,' 
widząo, że zjednałby sobie tylko przeklęcie, 
gdyby w tej aroyboleśnej dla kraju chwili 
próbował forytowaó swoje iuteresa osobiste, 
gdyby ojczyźnie pokonanej przez zewnętrz­
nego nieprzyjaciela przysporzył jeszcze hań­
by wojny domowej. Zresztą papież uroczy- 
śoie upomniał duchowieństwo aby się spo­
kojnie i godnie zachowywało, a luohowień- 
stwo było i jest główną podporą karlizmu. 
Republikanie hiszpańscy, na różne partyjki 
rozbici, już przez to samo nieb< zpieoznymi 
dla spokoju być nie mop.ą. A wreszcie każdy 
Hiszpan czuje się nadewszystko Hiszpanem, 
więc też wrogi panującej dynastyi zarówno 
jak  wrogi w ogóle monarchizmu ozyuió będą 
to, czego na razie ojozyzna nadewszystko 
wymaga, tj. zaohowywaó się spokojnie i m y­
śleć nad odrodzeniem kraju.

Na Kubie zamknięcie wojny najroz­
maitsze wywołało uczucia między wojskiem, 
Hiszpanami rodowitym z kraju, tubylcami Hi­
szpanii sprzyjająoymi i powstańcami. Juśció 
wii' i ko boleśnie odczuło, źe uznane zostało za 
zwyciężone, zanim jeszcze wojna właśoiwa się 
rozpoczęło Ale trudna rada! G' yby rząd z 
jakiegokolwiek powodu dalej wojnę prowa­
dzić był zmuszony, to jeneralny gubernator, 
marszałek Blanco w żaden sposób nie byłby 
zdołał w 50 do 60 tysięcy wojska dotrzeć do 
Santjago i Amerykanów wyrzucić za morze.

Nie tyle z wojskiem amerykańskiem wy­
padłoby było toczyć walkę, jak  raozej z gło­
dem. Dalsza Walka byłaby tylko ponurą, rozpa­
czliwą obroną, bez prowiantów i amunicyi i 
bez linii odwrotowej. Amerykanie blokowali­
by- wybi-zeii , powstańcy przecinaliby kńnlu- 
nikaoye wewnątrz wyspy i wreszcie skońozy- 
łoby się na tern, co w Santjago. Żaden rząd, 
żaden hetm ar nie może w takim składzie 
rzeozy pragnąć lub popierać dalszego prowa­
dzenia wojny. Rzeoz naturalna, że dln mar­
szałka Blanoo i jego towarzyszy rzecz to ar- 
cyniemiła, iż to oni mŁją przeprowadzić u- 
stąpianie z Kuby, ale rząd odwołał się do 
wypróbowanego patryotyzmu marszałka i pro­
sił go, aby oofnął swoje podanie o dymisyę 
i kierował trudną operaoyą ustąpienia. Do 
komisyi hiszpańskiej, która ma pospołu z a- 
merykańską komisyą ułożyć szozegóły tej 
jprawy, wyznaczeni będą Blanco, jenerałowie 
Castellanos i Leon i jeden z wyższyoh audy­
torów wojskowych.

Osiadli na Kubie kupoy hiszpańscy wo­
leliby naturalnie pozostać nadal pod rządem 
hiszpańskim, s!e że to niepodobna, więo

pragną rychłego zawaroia pokoju finalnego i 
woielenia Kuby do Stanów Zjednoczonych, 
które zawsze były głównym nabywcą pło­
dów wyspy, bo tylko pod rządem ioh można 
się spodziewać jakowegoś porządku.

Nie tyle jasnem jest stanowisko sprzy­
jających Hiszpanii Kubańczyków t. j. tych, 
którzy ani jawnie ani tajemnie do powstań- 
oów nie przystawali. Niewiadomo napewne, 
co w olą: ozy niepodległość wj spy z obawy 
że ostatecznie Amerykanie ich połkną, czy 
też wcielenie do Stanów Zjednoczonych, z o- 
bawy, że żywioły separatystyczne, powstań­
cze, zechcą się mścić za ioh postępowanie? 
Na każdy sposób będzie Hiszpania musiała, o 
ile możności popierać żyozenia tych Kubań­
czyków, raz z obowiązku wd: ięcznośsi, a po- 
wtóre, aby nadal pozostał jakiś łącznik, aby 
zawsze spoglądali na Hiszpanię, jako swoją 
macierz, a niewiadomo oo jeszcze przyszłość 
przyniesie.

Powstańcy nie wiedzą, co ozynió. U 
Amerykanów popadli w pogardę bez granic, 
a ludność nie uważa ich za zbawoów, pomnąc 
na straszliwe rzeczy i pożary osad i pól, ja- 
kioh się powstańcy dopuszczali, i wiedząc, że 
w razie nadania Kubie niepodległośoi mię­
dzy wodzirejami powstańców wybuohną nie- 
skońozone wojny domowe, i wyspa w pusty­
nię się zamieni.

Na Portoriko położenie natyohmiast się 
wyjaśniło od chwili, gdy cali niemi ludność 
je j z otwartemi ramionami powitała wojska 
amerykańskie. W  Hiszpanii fakt ten wywołał 
oburzenie i niemal przerażenie. Nie umiano 
sobie wytłumaczyć tej zdradliwości mie- 
szkańoów wyspy, która w całej pełni kwi- 
tnęła prz cie pod rządami hiszpańskiemi. Aż 
wreszcie się przekonano, że powodem tej 
zdrady były właśnie nadane w ostatnich cza­
sach reformy .utonomiczne. Zamiast szczęścia 
i zadowolenia przyniosły one wyspie tylko 
nową tyranię i to najwstrętniejszego rodza- 
u, bo bawiący się w po’itykę menerzy nada- 
ą sWóhodę wyzyskiwali iii*. oioh oelów 

partykularnych.
Okropne oburzenie, nawet w kołach mi- 

nistcryalnyob, wywołała kapitulacya Manilli. 
Ze stratą Antyl już się oswojono, ale co in­
nego Manilla. Dowodzącego na nie' jenerała 
Augustina wczas zawiadomiono, że się toczą 
rokowania pokojowe, i źe aż do ich ukończe­
nia wytrwać powinien. Z powodów dctyoh- 
czas nie całkiem wyjaśnicnyoh został jenerał 
Augustin d. 5 b. m. złożony z urzędu, i nale­
żało przypuszczać, że otrzymanych instrukcyj 
udzielił swemu następcy — ale ten ioh nie 
wypełnił, a może spełnić już nie mógł i dnia 
18 b. m. kapitulował, podozas gdy już dnia 
12 b. m., na dobę przedtem pokój podpisano 
i Amerykanie prawem zdobywcy zajęli stoli­
cę Filipin. Hiszpanie tego prawa, uzyskanego 
po zawarciu preliminaryów pokojowyoh i za­
wieszenia broni nie uznają, ale Amerykanie,

(przynajmniej dotychczas, protestu hiszpań­
skiego uznaó nie myślą. Sprawa obraoa się 
na korzyść Amerykanów, którzy nietylko wy­
spy Luzon, na której lećy Manilla, ale oałego 
archipelagu Filipińskiego pożądać gotowi. 
Także z gromadami rjysp Visayas i Sula 
rzecz krucho stoi dla HLewanów.

i:

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 28 sierpnia.

Z K onstantynopol donoszą, że przybyła 
tam deputacya m a h o m e t a n  z B o ś n i  
i H e r c e g o w i n y ,  aby sułtanowi, jako swe­
mu zwierzchnikowi, skarżyć się na ucisk, ja­
kiego doznają. Byłaby to skarga zabawna. 
Mahometanie „krajów okupowanyoh“ są bo­
wiem tak daleoe uoiskani, że wolno im w mo­
dłach publioznych wspominać sułtana nietylko 

ijako swego zwierzchnika wyznaniowego, ale 
ji politycznego, g l yż  władca Austro-Węgier 
i'jest dotychczas ty1 ko jakby administratorem 
I Bośni i Hercegowiny. Co więoej, w krajach 
.okupowanych wolno chrześcijanom przecho- 
; dzić na mahometan Izm, ale mahometanom nie 
jwolno przyjmować wiary chrześcijańskiej. Są- 
j dy sądzą wedle prawa tureckiego; mahome­
ta n ie  są ciągle panami ziemi, o ile jej nie od- 
przedadzą. Duchowni, meczety i szkoły ma­
hometan doznają większych względów niż in- 
nyoh wyznań itp.

O z d r o w i u  p a p i e ż a  nadchodzą dwie 
wersye. Wedle „Biure korespondencyjnego", 
papież onegdaj, jako w dzień swego patrona, 
św. Joachima, przyjmował w swojej bibliote­
ce prywatnej, a wyglądał wybornie, w naj­
lepszym humorze rozmawiał z kardynałami, 
i pomimo że przyjęcie trwało półtora godzi­
ny, wcale nie był znużony. Tymczasem rzym­
ski korespondent Beri. Tagblatłu, co prawda, 
zajadły wróg katolicyzmu, zapewnia, jako od 
jednej osoby, która była na tern przyjęoiu. 
błyeiiał, i-o pap>oż cupuriiió podupadł; sia-ząc 
w karle z trudem mógł się trzymać prosto ; 
głos był dźwięozuy, ale zaledwo dosłyszalny; 
tylko oczy pałały dawnym ogniem. Donie­
sienie to jest podobno tendencyjne.

We F r a n c y i  sesye departamentowych 
Rad jeneralnych rozpoczną się bez żadnych 
przypadków. Dawniejsi prezesi zostali po wię­
kszej części ponownie wybrani. Minister woj­
ny Gayaignac wybrany prezesem rady jeneral- 
nej w Mans, zagajając sesyę podniósł w dłuż­
szej przemowie, że w państwie republikań- 
ekiem rząd nie moJe spełniać eiężącyoh na 
nim obowiązków, nie posiadająo zaufania spo­
łeczeństwa, a także armia może byó tylko 
wówczas silną, jeśli wodzowie jej posiadają 
zaufanie kraju.

Amerykanie widocznie dążą do zaboru 
F i l i p i n .  Podczas gdy floty i wojska z Kuby 
do df mu powracają, odpłynęło z San Francis­

co znowu 1.300 żołnierzy. Powstańoy filipiń­
scy nie zaprzestali wojowania. Jak się zdaj9, 
Amerykanie przeohwytoją depesze hiszpań 
skie.

Na P o r t o r i o o  nie ustają rozruohy kra- 
jowoów, którzy, gdzie tylko mogą, niszczą 
wszelkie mienie hiszpańskie. Hiszpanie ucie­
kają do lasów. Do głównej kwatery hiszpań­
skiej nadohodzą oodzień wiadomośoi o popełnia- 
nyoh przez krajowoów okruoieństwach, które 
z całą sarowośoią stłumić postanowiono, i już 
wielu krajowców aresztowano. Jak Beri. Tag 
biatt z Madrytu donosi, gabinet postanowił, 
reklamować w Waszyngtonie przeoiw ciągłym 
najazdom i barbarzyństwom krajowców na 
Portorioo: co jeżeli się nie zmieni, to wódz 
hiszpański będzie zmuszony podnieść oręż.

Z Konstantynopola nadchodzą ciekawe 
wiadomości. Porta postanowiła uprzątnąć się 
z k o n t r y b u c y ą  d l a  R o s y i ,  i zawrzeć z 
Bankiem ottomiańskim układ co do wypła­
ty bez gwaranoyi tak zwanej dette publiguc, 
stojącej pod pośrednią kontrolą mocarstw. 
Układ jest już jakby zawarty. Rosya otrzy­
muje od Banku ottomańskiego zobowiązująoy 
list płatniczy na 1,016.500 funtów, płatny w 
w sześcia ratach, za co Porta daje bankowi 
w zastaw dziesięciny, oraz inne opłaty.

Dalej donoszą z Konstantynopola, że 
rząd angielski zezwolił na osiedlenie się na 
C y p r z e  8500 poddanyoh rosyjskich, należą 
cych do prześladowanej sekty duchoborców 
Emigranci ci przewiezieni zostaną niebawem 
na francuskich okrętach handlowych z Batu- 
mu na Cypr.

Kolonia jo l ta  v  l e m c n l
P. A. Czechowski podaje w warszaw- 

kiem Słowie taki obraz wielkiej kolonii pol­
skiej, powstałej w sercu Niemiec:

Gromadne wyohodżtwo ludu polnkiego 
z W. Ks. Poznańskiego, ?rnu i Siązka dc za­
chodnich dzielnio państwa Niemieokiego jest 
już od całego szeregu lat jednym z najwa­
żniejszych czynników ekonomioznych i poli­
tycznych w rozwoju wsohodnich prowinoyj 
Prus. Pozbawiając je  w znacznej części sił 
roboczych, tem samem wpływa na podwyż­
szenie plaoy, z drugiej strony zaś ułatwia 
robotę germanizaoyjną. Mimo to nie zajmo­
wano się przez długie lata tym, bądź oo bądź 
woale nie dodatnim objawem, i dopiero w osta­
tnich ozasach kolonie polskie w Niemozeoh 
zwróciły na ciebie baczniejszą uwagę. Prze- 
dewszystkiem zainteresowali się nimi haka- 
tyśoi, którzy wietrząo wszędzie „ niebezpie­
czeństwo polskie", zrobili przed rokiem nie­
spodziewane odkrycie, że wychodżoy polsoy 
zagrażają polonizaoyą dzielnioom rdzennie 
niemieckim. Równooześnie prawie przypomnia­
ły się kolonie społeczeństwu polskiemu, bu-

dząo się do żyoia politycznego i zabierająo 
nawet głos w sprawach wewnętrznyoh kraju,

Emigraoya polska w Niemczeoh posiada 
dwa wielkie oentra, około których kupią sie 
rozprószone po dalekioh przestrzeni) oh kole­
nie. Jednam z moh jest Boohum w W estfalii; 
drągiem Berlin; kilka drobnych, jak Dre?no, 
Lipsk, Hamburg stoi na uboozu.

Biohum je st niejako stolioą wszystkich 
kolonij polskich, porozrzuoanyoh po górni­
czych dzielnioach Niemieo Zaohodnich. Wpływ 
jego, za którego miarę przyjąć możns jforpo- 
waseohnienie pisma „Wiarus Polski^ sięga 
od prowinoyi Saskiej do Nadreńskiej, od Hal­
li do Kolonu. Praonje na tej przestrzeni oko­
ło 150.000 Polaków, a z liczby tej przypada 
dwie trzecie na same okręgi górmioze i fabry- 
ozne Wentf* ii.

Okrąg boohumski wywiera swt siłę 
atrakoyjną głownie na prosty lud wiejski, 
który tracąc w kraju zarobek, skutkiem prze- 
ohodzenia dóbr w ręoe niemieckie, lub t?ż 
niezadowolony z płacy w stronach rodzinnych 
szuka szczęścia w kopalniach węgla i fabry­
kach Zachodu. Lud ten spokojny i pracowity, 
mało wykształoony, a bardzo religijny i po- 
trzebująoy niewiele na swe utrzymanie, wy­
twarza robotnikom niemieokim groźną konku- 
renoyę i dlatego nie oieszy się ich sympatyą. 
Tworząc dośó zwarte w sobie kolonie i trzy­
mając się razem, nie łatwo ulega wpływom 
otoczenia niemieokiego i może w takich v a- 
runkach przynajmniej w pierwszem pokole­
niu zachować swój język i swą narodowość, 
mianowioie jeżeli rozwiną się więcej jeszcze 
towarzystwa, których oharakter w tamtych 
ntronaoh je s t przeważnie religijny. Towarzy­
stwa te w lioabie przeszło 60, polityką nie 
zajmują się weale, zadawalająo się zupeł .ie 
praktykami religijnemi, pielęgnowaniem ję ­
zyka ojozystego i krzewieniem oświaty. Kwi- 
tnąoy w tyoh stronach sooyalizm znajduje w 
kołaoh polskioh niewielu zwolenników, głó­
wnie z powoda występowania swego przeo w 
Kośoinłowi.

Można twierdzić śmiało, że żaden z wy­
chodźców, dążącyoh po złote runo w okręgi 
górnioze Westfalii, nie opuszcza ziemi ro- 
dzinnei z zamiarem osiedlenia się na zawsze 
w stronaoh niemu o ich. Każdy pragnie zaro­
bić pewną sumkę, i powróoiwszy do kraju 
nabyć tam kawał ziemi, do której polskiego 
wieśniaka oiągnis natura i tradycya. Wielu 
też wyrusza w świat dlatego tylko, aby zao­
szczędzonym tam groszem podeprzeć waląc i 
się gospodarstwo, którego uprawą zajmu,* 
się tymczasem rodzina. Nie każdy wszakż 
wytrwa w swoim zamiarze pierwotnym. 
Znajdują się oozywiście i tacy, ale większość 
sprowadza po kilku lataoh praoy w kopalniach 
rodziny w strony niemieckie, inni zaś żen 
się na obczyźnie i założywszy tam własne 
ogniska domowe, nie myślą wcale już o p > 
wrocie. N:e mamy dotąd żadnej statystyki j

Z  chwili.

Lwów d. 22 sierpnia.
(Dzieło Korzona o Janie III. — .Dawny Kraków" Bąków 

skiego. — Prace historyczne śp. Józefa Wawel-Luisa).

W najbliższej przyszłośoi uczci Lwów 
pomnikiem trwałym pamięć króla Jana III, 
który z władców p Iskioh największą miasto

dzieje żywota zwyoięzoy ohooimskiego aż do 
chwili wstąpienia jego na tron. Legendowa 
w tradycyi lwowskiej postać króla Jana, wy­
stępuje przed oczyma czytelnika z przedzi­
wną plastyką i wiernośoią. Widzimy go do­
brym, lepszym od całego jego otoczenia, naj­
lepszym z całego współozesnego pokolenia. Po­
lakiem i człowiekiem, nie wolnym od ludzkich 
słabostek i błędów, leoz mimo to potężnym, 
czystym, szlachetnym. Rycerska postać króla 
bohatera zarysowuje się tem jaśniej, im bar­
dziej ponurom jest tło dziejowe, odtworzone

nasze darzył sympatyą, najczęściej w jego Przez autora w oałei Sroz!9 1 N a ra d z ie , 
marach przebywał i bohaterską swą prawicą j N- iazd szwedzki, nawała turecka, upadek 
gród ten od napadów dziczy wschodniej osła- ‘ Kamieńca Podolskiego, trak tat buczą -ki -  
niał. Toż w prz sdedniu tej serdecznej uroczy- oto gromy godzące w skołataną nawę Rze- 
stości, podozas której żyjące dziś pokolenie czypospolitej, której sternicy, królewięta, dba­

jące o własną jeno korzyść, zabiegają o łaski 
i jurgielty postronnych mocarzy, podozas gdy 
ogół szlachecki, burzliwy a mało oświecony, 
trawi czas na krwawych zwadaoh i hałaśli­
wych sejmikach. A jednak dnoh narodu, lubo 
zatruty, zwyrodniałym jeszcze nie był, gdy 
wśród szarego egoistyoznogo tłumu zjawiają 
się zdrowe, silne indywidualności, które wśród 
haniebnego poniżenia odczuwają żądzę odwe­
tu i pod przewodem wielkiego hetmana w 
puch roznoszą turecką potęgę w okopach 
Chocima. I nie był to chwilowy, ostateozny 
wysiłek, rozpaozny odruch — jak świadczy

spłaci choć w drobnej cząstce dług przodków 
wielkiemu władey, wieloe pożądanem zjawi­
skiem nazwać wypadnie pojawienie się wspa­
niałej trzytomowfj publikacyi pióra znakomi­
tego badacza naszej przeszłości, Tadeusza 
Korzona, nosząoej wymowny tytuł „ D o l a  i 
n i e d o l a  J a n a  S o b i e s k i e g o "  (1629 — 
1674). Wydawnictwo to, dokonane nakładem 
krakowskie; akademii umiejętności z fundu­
szu śp. Konstantego Kmity, streszcza w  sobie 
rezultat żmudnych badań i pracy iście bene­
d y k ty ń sk ą  autora „Wewnętrznych dziejów 
Polski", który z całym pietyzmem ale i z

z n a n i a  godną przedmiotowośoią skteślił nami  lóźniejsza odsieoz wiedeńska, alejchwila opa sprowadzonego po zajęciu Krakowa przez

miętania, odczucia własnej siły, skarlałej nie­
stety wśród bezozynności i nierządu czasów 
saskich. Nie wpadniemy przeto wcale w prze­
sadę, jeżeli powiemy, iż odtwarzająoy ów we­
wnętrzny rozstrój książka Korzona, to nie 
zwykła, poprawna monografia historyczna, 
sporządzona według wiadomej metody, to do­
kument dający wiele do myślenia, to czyn 
w naszych czasaoh prawdziwie patryotyczny!

Byłoby też rzeczą pożądaną, gdyby ktoś 
porozumiawszy się z szanownym autorem, 
zechciał przyswoić wynik jego mozolnych 
badań szerszym warstwom naszego społeczeń­
stwa, dla których dzieło ściśle naukowe i z 
powodu swyoh rozmiarów oraz formy nie w 
zupełności je st przystępne.

Dia takich właśnie czytelników prze­
znaczył dr. Klemens Bąkowski najnowszą 
swą pracę p. t. D a w n y  K r a k ó w ,  (Kra­
ków — Księgarnia tipółki Wydawniczej). W 
ozterech rozdziałach, (Dawne urządzenia, 
Mieszczaństwo, Wygląd miasta, Historya mia­
sta), streścił szanowny autor i ugrupował 
sporą wiązkę wiadomości o dawnych urzę­
dach i o służbie miejskiej w podwawelskim 
grodzie, wreszcie o reform e tychże instytu­
c ji, zapoczątkowanej uchwałami sejmu czte­
roletniego. Osobny rozdział poświęca dr. Bą­
kowski krakowskiemu mieszozaństwu, które 

rdzennie niemieckiego pierwiastka,mimo

wojska oesarskie w roku 1796, spolszczyło 
się bardzo rychło i stworzyło jądro ludności 
polskiej o nazwiskach brzmiącyoh z cudzo­
ziemska. Wyjątkowe stanowisko zajmowali 
w Krakowie żydzi, którzy skupieni zrezu we 
wsohodniej ozęści Kazimierza za kościołem 
Bożego Ciała, rozwielmożnili się z ozasem 
po całem mieście. Za rzeozy pospolitej liozo- 
no ich zaledwo trzy  do ozterech tysięoy, lecz 
już  około roku trzydziestego oyfra ta wzro­
sła w tróinasób zaś w roku 1890 podniosła 
się do wysokości 20.989 głów. Życie moralne 
krakowskiego mieszczaństwa, jego zajęcia 
handlo ■* e oraz stosunki majątkowe, wreszcie 
zwyozaje i obrzędy miejsoowe doczekały się 
w dziełka młodego badaoza wyozerpującego 
przedstawienia, podobnie jak  zewnętrzna fi- 
zyognomia śródmieśoia, jego gmachów, for- 
tyfikaoyi i kościołów, tudzież wygląd przed­
mieść, tworząoych ongi odrębne gm:uy, D ru­
gą połowę książki wypełnia historyu Krako­
wa, doprowadzona do ostatnich ozasów i o- 
pracowana z uznania godną dokładnością. Ta 
ostatnia zaleta, oeohująca zresztą całość pra­
cy dra Bąkowskiego, sprawia, iż w mowie 
będąoa publikacya tworzyć może praktyczny 
przewodnik dla zwiedzających stu wieży co wy 
Kraków ziomków.

Z przeszłością tego miasta w śoisłym 
pozostaje związku K r o n i k a  R e w o l u c j i  
k r a k o w s k i e j  w r o k u  1846, spisana przez

śp. Jó ze f Wawel-Louisa (Kraków, Spółka wy- 
dawnioza polska). Potomek jednej z starszych 
rodzin krakowskich był Wawel-Louis sumień • 
nym kronikarzem przeszłości rodzinnego mia­
sta i zapiskami bezimiennie ogłaszanemi w 
kalendarzach Czecha wiele bardzo i d ą i :  
w niepamięć szozegółów ooalił od zatra: y 
nieochyOnej, wiele błędnych sprostował wer- 
syj, a osobistą obserwacyę uzupełniał zazwy- 
ozaj skrzętnemi badaniami archiwalnemi, wia­
domościami, zebranemi z mało dostępnych 
aktów urzędowych i z dzienników. Tego ro­
dzaju materyal złożył się też na wielce cie­
kawą kronikę rewoluoyi krakowskiej 1846 r. 
której autor naocznym był świadkiem. Wy­
padkami ówozesnego ruchu w Krakowa nie 
ma się oo chełpić lub szczycić, lecz znać je 
potrzeba, jak  przebytą chorobę lub doznaną 
stratę dla przestrogi i nauki na przyszłość. 
Tą właśnie powodowany intencyą przystąpił 
śp. Louis do ogłoszenia osobistyoh wspomnień 
z doby rewoluoyi lutowej i wywiązał się 
z podjętego zadauia z dokładnością, nie po­
zostawiającą niozego do życzenia, oraz z przed- 
miotowością tem cenniejszą, im rzadszym 
zwykł bywać ów przymiot w relacyach ao- 
tycząoyoh tematu wielce drażliwego. Scha­
rakteryzował u wstępu w sposób trafny u- 
sposobienie umysłów w mieście przed nie­
wczesnym wybuchem, opowiedział s z c z e g ó ło ­
wo przebieg wypadków, począwszy o l chwili

B i ł  l i z n ę  g o t * > w ą  d a m s k ą ,  n i , - s i i a  1 d z i e c i n n ą  MIKOŁAJ LUDWIG
oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bie.iznę stołową do wypraw, poleca najtaniej i n n ó w  p l a c  M a r v a e k l  I 8 .
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tym  w zględzie; według dotychczasowych do-, nawet czarna marmurowa tablica, do której 
świadczeń jednakże wydfje się prawdopodo-
bnem. że n b  wróci ani ptłowa. Wijkszośó 
może przez kilka pokoleń zachowa swój język 
i swą narodowość, ale ostatecznie zatonie w 
morzu niemieokim i zasili żywioł nam nie­
przyjazny. O zaohowaniu języka przez całe 
wi-ki wobec naciska niemczyzn}' i bezustan­
nej fi tu-ieyi ludności mowy być me może.

W talu .h warunkach wydawać się musi 
dziwnem, że hakatyści zwróoili swą uwagę 
właśnie na tę ludnośó spokojną okręgu bc- 
chumskiego, widzą w niej niebezpieczeństwo 
dla Niemieo i przemyśliwają nad sposobem 
wygładzenia tamtejszyoh imigrantów. Dopi- 
trują się oni w wyohoditwie Polaków do Nie­
miec paraia Słowiańszczyzny ku Zaohodowi i 
w głowie ich powstają upiory spolszozenia 
koi jbk. narodu niemieokiego, ojczymy Her­
manna i Wittekinda. Są to fantasmagorye do­
robkiewiczów, przestraszonych swoją własną 
wielkością, a pożeranych żądzą zapanowania 
naa światem. Rzuodi się bakatyści właśnie na 
kolonie polskie w okręgu boobumskim, ponie­
waż nie germanizują się one tak szybko, jak 
w środkowych dzielnicach Niemieo, a upozo­
rowali swe napa oi tem, że kilku żydków bo- 
chumskioh, żyjąc z polskiego grosza, wywie­
siło na awyob kramaob napisy polskie, a da­
lej, że Poiaoy tamtejsi domagają uię nabo­
żeństw i spowiedzi w ęzyku polskim, nissra- 
ty, do niedawna dosyó bezskutecznie.

umocowany bywa dzwonek w pałacaoh, znaj- 
daje się również na przedmieściaoh, oozywi- 
ście jako kawał drzewa pokrytego ozarnym 
lakierem.

W drugorzędnej restauraoyi niemieokiej 
zażądasz napróżno prostego leoz zdrowego 
obiadu. Za markę otrzymasz menu a la Uhl 
Zaohel lub Brżbant, z 6 oiu dań złożone, ale 
biada temu, kto sześć razy z rzędu tych 6 
dań spożyje. Wolałbyś dwa dania aa te  same 
pieniądze, byle tylko zdrowe — ale gdzie 
tam 1 8pojrzą na oiebi* a wysoka, krzykną : 
„U nas wszystko a la U hl!“ — ao 1 i leoz 
się potem na katar żołądka.

A podobn.e dzieje się ze wszystkiem, 
zarówno w dziedzinie przemysłu, jak  w dzie­
dzinie duoha. Małe miasteozka roją się od ga­
zetek, zakładanych przez ludzi bez wszelkioh 
kwalifikaoyj, spekulujących tylko na zyski 
z anonsów. Niech tylko pojawi się jakiś no­
wy wynalazek, np. światło Auera, na całym 
świeoie przyjmą go, albo odrzucą, w Niem­
czech tylko fabrykują natychmiast tuziny 
marnych imitaoyj i starają się w ten sposób, 
z pomooą blagi i reklamy, wypieraó dobre 
towary.

Nie dziw, że w takich warunkaoh wszy­
stko, oo stylowe i artystyozne, ginia w Niem- 
ozeoh zupełnie. Napróżno arohitekoi usiłują 
przeoiwdziałaó tym snrogatom w budowni­
ctwie. Wszystko prawie, oo w tym zakresie

Napaści hakatystów i opór w przyzyłauiu dŁworzył nIlowy Berlin“ jest ohydne. Archi 
kapłani polskich, miały w rezultacie ardzo tekta artyBt? ustępuje tapicer. Ścisła wiedza 
doory skutek, bo zmusiły tamtejsze kolonia niemieoka jełt do4ó wysokąj ale w przemyśle,
do wytworzenia organizacji politycznej i handlu i sztuce panoszy się surogat. 
modzielnego wystąpienia w wyboraoh do par-; Taka jełti mniej- wifoej n _.śl obszer.
lamentu. i naj praoy Lothara, z której i my — powiada

Za staraniem głównie p. Brejs kiego, re ! p. W. R w warszawskim Wisi** moglibyśmy 
dakto.a Wiarusa, utworzono we wszystkich ozerpaó naukę.
okręgach, w któryoh zamieszkają Poiaoy, ko-j Gdyby tak zbadaó gust naszyoh niższyoh 
mitety wyboroze i zapowiedziano komitetom carstw — ileżby tam znalazło się styoznośoi 
wyborczym stronniotwa cent-um postawienie z umiłowaniem Niemoów do surogatów. I one 
własnego kandydata, jeżeli nie zgodzą się n a :wgtydzą się bluzy, ozapki iub prostej sukien- 
słuszne żądania religijne udnośoi polskiej.! ki> Wolą suknie z tandety, byle o pozorach 
W pewnych kołach poznansk oh energiozue mody) wolą żółte obawie| wyglądające nieb*- 
to wystąpienie wywołało obawę, aby to nie wem jak śoierka, od prostych butów, wolą 
spowodowało roz]r.v i- iia  się stosunków po i stary oylinder, kupiony u żyda, niż czapkę

m polakiem Obyło się ■ skromną, leoz trwałą, wolą jakiś jasny, o po­
dlący boobumscy od-1 dejrsaziet eleganoyi sorducik, niż bluzę. Ta 
a kandydata centrum, | etyka warstw wyższyob oddziaływa na klasy 
zyrzeorenie, iż kandy robotnicze i rzemieślni ze, potęgująo w nioh 

obronie religijnych; zamiłowanie do surogatów. Nie ma go w Ame-

między centrum a 
jednakże bez i< r: 
dali oscateozuie 
otrzymując wzai 
dat cen będzie '•is.wnł
interesów Pola1.-*, swego okręgu.

Kraj surogatów.
„Krajem surogatów" nazwał Niemieo dr. 

Lothar państwo niemieckie, bo zdaniem jego, 
n.gazie więae liż tam, nie panuje zamiło 
Warne pozorów, nigdzie więoej nio nżywają 
pozłoty zamiast złota, margaryny zamiast 
masła.

Przyczyna tyoh tandeciarskuh upodobań 
tŁwi przeważnie w tem, że niższe klasy ludu 
niemieokiego starają się za każdą oenę doró­
wnać pozorami zamożniejszym warstwom. 
Rcnotnik francuski nosi z dumą swą bluzę 
niebieską, niemiecki kupuje sobie paletot z 
imitacyą futrzanego kołnierza, a żona jego 
ubiera się w okrycie za 3 ruble, naśladująoe 
tauiemi ozdóbkami wspaniały strój pani ban- 
kierowej. Gdy tylko pojawi się jakaś modna 
materya, to przedewszystkiem troska wiel­
kich bazarów i fabryk zwraoa się ku temu, 
aby wykombinować jakąś tanią imitaoyę 
wkrótce zdawać się może na oko, że oałe 
miasta kroją z jednej m ateryi suknie swych 
„aniołów stworzenia".

Najuboższa kuchnia w Niemozech stara 
się o to, aby naśladować bogatą. Nnparza się 
tedj „prasowaną berbatę“

: ryce ani we Franoyi, bo tam ludzie mają sza- 
1 ounek dla bluzy.

Dawniej naśladował śmy w wielu rzeozaoh 
Francuzów, dziś naśladujemy z zapałem Niem­
ców, ozy śmy jednak dobrze na tej zmianie 
wzorów wyszli, w to bardzo wątpić można.

Czem gasić pragń śnie?
Uozuoie pragr ania to rzeczywisty głos 

przyrody. W razie gdy się do tego głosu nie 
stosujemy, a więc się ąie staramy o zastą­
pienie płynnyoh części z oiała ulotnionych — 
wtenczas konieoznie nastąpió musi zbytnie 
wyscbnienie tkanek a nareszoie porażenie 
słonecze.

W każdym razie przez wstrzymywanie 
się od pioia zniża się przemianę materyi, a 
zatem prawidłowe odżywianie oiała.

W ten . też sposób wytłumaozyó sobie 
możemy, dlaozego pracowitemu robotnikowi 
nio nie smakuje w upał, mimo że przez dłuż­
szy ozas nio posilnego nie jadł. Przypisuje­
my to zwykle zbytniemu przesilenia — w 
rzeczy samej polega przyozyna na tem, iż 
w swym ozasie nie ugaszono należyoie pra­
gnienia.

Nasuwa się teraz pytanie, czem też tu
najlepieJ gasić pragnienie? Jak wiadomo, 

iub gotuje „łama-jwoda sama, użyta w wielkiej ilośoi, rozrze- 
hc, ■ ... boi.ulę" i tym po lobne surogaty, które dza soki żołądkowe w sposób nieraz bardzo 
cz^s.o n o , ą i żawaiau.ą ro&myśluie, aby u-1 niebezpieczny. Kawa pobudza, ale niestety za 
s. i*wi lihwió ich taniość, polegająoą w rze- J  bardzo, z której to przyczyny następuje 
ozy samej nie na formie odpadkowej, lecz na wkrótoe odwet objawiający się w zwątleniu
treści jak  najgorszej. Kamienice na przed­
mieściach Berlina starają się na gwałt imi­
tować bogate pałace: gips zastępuje marmur,

u każdego, kto praouje już  i bez tego środka 
przy wytężonej ozynnośoi płuc i serca. Tak 
samo działa piwo, przyozem nadmienić wy-

a drzewo malowane w kratki moza'kę, ba I pada, że bezsumienni piwowarzy zwłaszoza

przybyoia Mierosławskiego do Krakowa i nie 
pominął też milczeniem smutuych następstw 
powstania, które spowodowało wykreślenie 
miniaturowej rzeczypospolitej z politycznej 
karty Europy. Styl potoozysty, aywe obrazo­
wanie, dosadna plastyka poszczególnych figur 
tworzą daisze zalety dzieła, udatnego pod 
każdym względem.

Ponętna forma literaoka jest równi aż za­
letą drobniejszych rozprawek tegoż autora, 
ogłoszony oh pod wspólnym mało pretensjo­
nalnym tytułem : O k r u s z y n  H i s t o r y ­
c z n y  o h, (Kraków — Spółka Wydawnicza). 
Na zbiorek ten złożyło s,ię kilka rozpraw ró­
żnorodnej treśoi („Wojskowa reprezeutaoya Ga- 
licyi", „Dziewiętnastoletni pułkownik", »Zgi- 
nął jak Berek pod Kcokiun" itd.), wśród któ­
rych najwięc;j bez wątpienia posiada aktual­
ności artykuł o gwardyi galicyjskiej, istniejąoej 
aa dworze wiedeńskim w lataob 1781—1791. 
Polska gwardya, jak ją  powszeohnie nazywa­
no, składała się z oddziału lioząoego sześć­
dziesięciu jeźdźców szlaoheokiej młodzieży 
polskiej, slużąoej w wojsku ausśryaokiem lub 
dobrowolnie przybyłej z Galioyi. Szeregow- 
oom przyznano żołd l rangę ohorążyoh. Od­

powiednio też do tego dostrajały się stopnie 
podoficerów i oficerów gwardyi, piastujących 
rangi rotmistrzów, majorów i pułkowników. 
Naozelnikiem gwardyi był książę jenerał ziem 
podolskich, któremu równooześnie nadano go­
dność feldzeugmajstra oraz własność ozwar- 
tego pułku kiraayerów, zastępcą jego był je­
nerał Stanisław Rzewuski, leoz faktyczne do­
wództwo spoczywało w ręku Józefa hr. Sie­
rakowskiego, piewszego waohmistrza gwardyi 
oraz organizatora tego korpusu. Na liśoie 
gwardzistów widniały nazwiska Mierów, Wo- 
dziokioh, Wielopolskioh, Paszkowskiob, Oża 
rowskiob i w. i. Byt gwardyi polskiej był 
krótkotrwały. Poważne nieporozumienie, jakie 
naszło między oeaarzem Leopoldem II a kra­
jem we Wiedniu, przyspieszyło rozwiązanie 
gwardyi polskiej i zastąpienie jej plutonem 
galicyjskim w przybooznej gwardyi niemie 
okiej, który to pluton przestał istnieó w ro ­
ku 1811 — dla braku aspirantów. Młódź pol­
ską, silniej od powabów dworskiej służby 
nęciły orły Napoleona...

Stanisław Schnur-Pepłowski.

po wsiach nie mogą się wztrzymać od za sy ­
pywania chmielu i słodu tóżnemi innemi 
środkami często niebezpiecznemu sda 55 
ootem jest również niebezpieczną mięszaniną, 

ooet wyrabiany po dziś dzień z trują- 
oyoh przetworów, szkodzić tylko może oiału.

Poleoema godnym jest napój, którego u 
żywają w Norwegu a mianowicie mieszanka 
herbaty z sokiem owooowym. Jest to napój 
orzeiwiająoy gasząay pragnienie, a woale nie 
szkodzący. Nie jest to jednakowoż napar her­
baty chińskiej lub podobnej, działaj ąoej zbyt 
rozdrażni ająco na osłabiony nasz układ ner­
wowy — ale jedynie owa herbata, której so­
bie może każdy sam uzbierać tj. herbata z li­
ści poziomkowych, jeżynowych i malinowych. 
Herbata zaś należyoie sporządzona ma zapach 
i smak podobny do ohińskiej herbaty — nie 
posiada zaś żadnyoh własności ujemnyoh, któ­
rych zagranioznym nikt odmówić nie może.

Napoju tego można też z dobrym, skut­
kiem używać na wsi podczas robót w polu. 
Gospodarz niechaj każe wieczorem przed pra- 
oą naparzyó kocioł takiej wyborowej swoj­
skiej herbaty, dać zlać i ostygnąć. Następnie 
każe zaprawić płyn ten kilku oytrynami, któ­
re w leoie tanio kupić^ można, lub też wiśnii 
mi, porzeczkami, czarnemi jagodami i oddać 
napój ten ludziom na pole. Napój taki gasi 
mile pragnienie, nie przytłumiająo przytem  
apetytu. W raaie kiedy gospodari dobrodziej­
stwa tego swym ludziom wyrządzić nie oboe, 
to nieohże ioh przynajmniej w tym  kierunku 
pouozy, aby sami sobie napój ten przygoto­
wali. Jako nagrodę za to będzie miał zdro­
wych praoowników.

K R O N IK A .
Lwów dniu 23 Sierpnia.

Ministerstwo zdrowia. Towarzystwo le 
karskie dolno-anstryaokie uchwaliło domagać 
się, by w Austryi utworzono ministerstwo 
zdrowia, jako zwierzohni« władzę wsrystkzch 
lekazzy, pozostająoyoh w służbie publicznej. 
Uchwała sprzeoiwia się stanowozo decentrali 
zacyi władz zdrowia n. p. radom powiatowym 
lub miejskim zdrowii itp.

Katedrę teory l asekuracyjnej utworzył, 
rząd na wszeohmcy w’edeńskiep

Ze sfer bankowych. Naczelnikiem prze­
myskiej filii austro-węgierskiego banku, za 
mianowany został p. Karol Jonkisoh w miej 
sce p. Fleybergera, przeniesionego do Wie­
dnia.

Zniżenie cen jazdy koleją dla osób, uda­
jący 3h się do zakładów leczenia wścieklizny 
w Wiedniu i Krakowie, wydało ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Ze zniżek tych korzy­
stać mogą osoby dotknięte chorobą, oraz to­
warzyszące im osoby, jeże! wykażą się świa­
dectwem ubóstwa. Wyjątkowo mają tylko wła 
dze krajowe przyznawać bardzo ubogim pra­
wo jazdy bezpłatnej.

Liczba akuszerek wzrosła w Austryi od 
r. 1189 o 1194, z ozego na samą Galicyę wy­
pada 668. Liczba gmin., w któryoh akuszerki 
się znajdują urcsła w tym samym czasie o 382, 
z czego na samą Galioyę przypada 272, nato­
miast w Galicyi i w Daimacyi tak same jak 
dziesięć lat temu jedna akuszerka oiągle wy­
pada na więoej niż 500 młodych kobiet, a we 
wszystkich inny h okolicaoh Austryi na mniej. 
Najmniejszą jeso ta cyfra w Tryeśoie, gdzie 
na 200 młodyon kobiet wypada jedna babka.

P ro jek t in s tru k c ji eo do zakładania 
spółek akcyjnych już austryackie minister­
stwo opracowuje i wkrótce mŁ. je  wydać ja  
ko prowizoryczne rozporządzenie.

Oo służby politycznej na Bukowiuie 
pozwolił minister spraw wewnętrznych przyj­
mować tak samo jak  w Galioyi prawników 
bez trzeciego egzaminu państwowego.

O zabytki i  wykopaliska. Lwowskie koło 
konserwatorów przedmiotów artystycznych 
u oh waliło wysłaó do starostw a przez nie do 
wójtów, właśoioieli dóbr, proboszczów i nau­
czyciel okólnik, w którym przypomina, że o 
wszelkich wykopaliskaon należy donosió sta­
rostwu, dalej, że za wykopane zabytki odnie­
sione do starostwa znalazoa otrzymuje wyna­
grodzenie, że na poszukiwanie atarożytnośoi 
vr ziemi należy mieó pozwolenie władzy i że 
wre izoie takie samo pozwolenie należy mieó 
na restauraoyę zabytków starożytności.

Adres do ks. arcybiskupi Isakowieża 
Arkusze na podpisy do adreBU dla ks. aroy- 
bisknpa Isakowicza, z okazyi złotego jubileu­
szu kapłańskiego, zostały już przesłane wszy­
stkim urzędom i władzom i równooześnie 
wyłożone w redakcjach pism lwowskich, wy­
bitniejszych bandlaob, restauraoyaoh, cukier­
niach i t. p. Z dniem 31 b. m. zostaną wszy­
stkie arkusze ściągnięte.

Napad i  bójka. Ruch KatoUcki donosi: 
W nocy z niedziel" na poniedziałek we Lwo­
wie, po godz. 2 w nccy powraoal. pp. G. 
wraz z szwagrem do domu z wizyty. Na ul. 
Kazimierzowskiej wstąpił ten ostatni do je ­
dnej z restauracyj, eszoze otwartyoh, aby 
kupić oygar, pozostawiająo p. G. z żoną 
na ulioy.

W tej obwili napadł na pana G. „fuhrer“ 
artyleryi Egne - i sonwyoiwszy go za szyię 
rzucił na trotoar, kalecząc go w twarz i rękę, 
poozem rzuoił się na panią G. ihcąo ją  upro­
wadzić. Na krzyk p. G. wybiegł z restauraoyi 
szwagier państwa G, a nadto nadeszła pomoc 
policyjna, która skłoniła napastnika do u- 
oieczki.

Drugi fakt zaszedł również onegdaj za 
rogatkami żółkiewskimi. Trzech pijanych żoł­
nierzy, jeden z 30 batalionu strzeloów, drugi 
z 41 pułku pieohoty a trzeo huzar pobili w 
jednym z tamtejszych szynków, byłego wła- 
ścioiela szynkowni Kizyka i Jana Dykiego 
tak niebezpiecznie, że lekarze nie robią żad­
nej nadziei utrzymania im życia. Jednego z 
żołnierzy, oraz pewnego sadownika z Jary- 
czowa, który również bra w bójce udział, 
przychwyoono i odstawiono do ukarania.

Zama h samooójczy. W nocy z Ponie­
działku na Wtorek rzuciła się we Lwowie na 

I bruk z pierwszego piętra kami nicy, położonej 
na ulicy Boimów Jadwiga Wąsowiczówna, 
przyozem złamała sobie rękę i nogę, Dezpe- 
ratka dopuściła się zamaoi-u na własne życie 
z powodu zawiedzionej miłości.

Z izby sądowej. Przed kilku miesiącami 
zdarzyło się we Lwowie, że młody kantoro 
wioz Tisfib, wysłany z 420 zł. dla załatwienia 
jakiegoś interesu kantorowego, znikł bez śla­
du. Niebawem znaleziono go nieżywego na 
ulicy Ormiańskiej, gdzie odebrał obie żyoie 
skokiem z drugiego piętra. Ponieważ z po­
wierzonej mu sumy, wynosząoej przeszło 400 
zł. znaleziono przy nim już tjlko  120, zacho­
dzi zatem podejrzenie, że Tischa okradzio­
no, a on z tego powodu żyoie sobie ode- 
brał.

Śledztwo wykazało, że okradli go trzej 
nieletni złodzieje Maślankiewioz, Tolmański i 
Władyka. Wyśledzono ich po setoe, którą 
ohoisli zmienić w jednym ze sklepów lwow­
skich. a której pochodzenia nie zdołali wyka­
zać. Wszyscy trzej stanęli przed sądem lwow­
skim we wtorek.

W sprawie budowy rzeźni miejskiej 
we Lwowie odbyła się na Gabryelówce one­
gdaj bomisya, która miała rozstrzygnąć ewen­
tualne zarzuty sąsiadów przeciw zamierzonej 
budowie, a w której wziął też udział zastę- 
paa inspektora przemysłowego. Zarzutów nie 
wniesiono żadnyoh, inspektorat zaś przemy­
słowy zażądał planów, aby dopilnować, iżby 
w budynkaoh były urządzenia zabezpiecza­
jące żyoie i zdrowie praoowników.

Gwałtu na idyotce, o którym donieśliś­
my przed kilku dniami, dopuścili się żołnie­
rze nie na Zamarstynowie, lecz pod rogatka­
mi stryj skimi.

Stypendya. Namiestniotwo nadało sty- 
pendya z fandaoyi m. Mikołajowa po 70 z ł , 
pooząwszy od roku szkolnego 1897'8. Eusta- 
obemu Moczulskiemu, uczniowi V klasy IV 
gimnazyum lwowskiego, Władysławowi Nie- 
wolańskiemu, uczniowi II klasy gimnazyal- 
nej ze Stryja i Jędrzejowi Szaranowi, uoznio- 

j-wi IV klasy szkoły ludowej mikołaj o wskiej—
| synom niezamożnych mieszczan mikołajow- 
(skieh,
i Dolinę now otarską polecił Wydział kra- 
Ijowy inżynierowi melioracyjnemu Kornelii i 
•inżynierowi, zajętemu prżez wynalazoę Szcze­
panika, p. Ottonowi Kuehnenowi zbadaó co do 
jakości znajdujących się tam torfów, a to w 
tym celu, aby tam w razie danym stworzyó 
tkalnię materyałów z włókien torfowych.

Pielgrzym ka do Częstochowy wyruszy 
z Krakowa w dniu 1 września rano, po wo- 
tywie w kościele św. Floryana. Pielgrzymi 
powinni mieć paszporty wizowane przez kon­
sulat rosyjski.

Fundacja  JnbileHszowa. Na nczozenie 
jubileuszu cesarskiego uchwaliła sanooka rada 
miejska wystawić za 5000 zł. dom dla nieule­
czalnych.

Fundacya jubileuszowa. Mieszozanie gli- 
niańscy postanowili w oelu uozozenia jubile­
uszu cesarskiego zaopatrzyć nowo wybudo­
waną s yą oerkiew w ikonostas za 2200 zł. 
Składki płyną bardzo hojnie i to po 200 zł. 
i 100 zł. Dotychozas złożono 1100 zł.

Za magazynowe niedokładności przenio­
sła dyrekoya kolejowa wszystkich funkoyona- 
ryuszów kolejowych w Podwołoczyskacb na 
inne posady.

od kołam i pociągu koło staoyi Ławry- 
kowa na torze wow^tto bełzeukim zginęła 
Feśka pawłykowowa. Koła odcięły jej głowę 
od tułowia.

Z powodu rozruchów  skazany został na 
miesiąc ciężkiego więzienia z postem, Miohał 
Kuoia z Klęczan za groźby przeciw karozma- 
rzowi ze swojej wsi.

W Nowym Sączu stanęło przed sądem 
pięciu, chłopów za napad na karczmy w Chełm­
cu Polskim w nooy z 20 na 21 ozerwca br. 
a obok nioh 9 ohłopów z Siennicy i Wielo- 
głów za podobne ekscesy z 23 czerwca.

Czyn godzien pochwały. Dnia 16 b. m 
powracały kompanie p'elgrzymów z Kałwaryi 
Pacławskiej. Na drodze ich leżał San, przez 
który pod Brzozowem trzeba się przeprawiać 
promem. Dwie pątniczkf jedna pochodząoa z 
Komborni, mataa siedmiorga dzieoi, druga zaś 
dziewczyna 17 letnia z Iskrzym z powiatu 
krosieńskiego postano? iły w bród przejść 
rzekę. Wzięły się pod ręce i wkroozyły w 
wodę, która w tem miej sou bardzo wi -tko 
się toozy po gładkioh i oślizgłych kamieniach 
r*rąd wody porwał obie kobiety i poniósł. 
W odległości 300 metrów od miejsoa w któ- 
rem weszły w rzekę, dziewczyna już się za­
nurzyła zupełnie, a ohoó ją  towarzyszka je ­
szcze trzymała, to przecież prący prąd wody 
rozbijał ją  o kamienie. Niebezpieczeństwo, 
grożące dwom kobietom spostrzegł pątnik z 
kompanii blizieńskiej i wbiegł do rzeki, aby 
im pomóc, ale i jego woda porwała.

Zebrało się na brzegu ludzi wiele, ale 
nikt nie miał odwagi ratowaó tonących, aż 
młody parobozak poohodząoy z Humaisk pod 
Brzozowem, wyrwał z wozu drąg z naraże­
niem własnego życia skoczył do wody, dostał 
się wpław do trOjga tonących i zapomocą 
drąga wyratował ieb i wydobył na brzeg. 
Stało to s ę rod Tomaszowem. Topieloów 
wzięto na płachty i potrząsano n mi, aby 
wzbudzió w nioh żyoie. Mężozyzna i kobieta 
przyszli do siebie, dziewozynę zaś odniesiono 
oiągle bez życia do Iskrzyni. Hutnniszozanin, 
wybawoa trojga ludzi nazywa się Sebastyan 
Smołeń, a czyn jego tem szlachetniejszy, że 
gdy go zań ohwalono odpowiedział skromnie 
stówami przykazania Pańskiego: Kochaj bli­
źniego jak siebie samego. Taki postępek, juk 
Siuoicnia, zasługuje na publiozną pochwałę 
i władze gdy się o nim dowiedzą, niewątpli­
wie bohatera z Humnisk odpowiednio odzna- 
ozą dla przykładu innym.

Źyd», który zamierzał rzució się na 
księdza uw;-|ziono onegdaj rano w Tarnowie.

Z Krynicy piszą nam pod d. 22 b m : 
Rząd wiedeński jako naozelny zarządca Krj - 
cioy za mało czyni, aby to najpiękniejsze i 
najgłówniejsze z naszych zdrojowisk, rozwi­
jało się i kwitnęlo. Dość powiedzieć, że nie 
ma tu wodoaiągów i brak kanalizacyi, skut­
kiem czego corocznie wybucha ku końoowi 
sezonu dokół epidemia to tyfus, to dysente- 
rya, to szkarlatyna, która reszty kuraoyuszów 
wystrasza i wypędza z tego uzdrojowiska.

Przed miesiąaem zaohorowała tu artystka te* 
atru hr. Skarbka panna Nałęcz na szkarlaty­
nę, wykarbolowano mieszkanie które zajmo­
wała i ją oddano do tutejszego szpitalika. Wia­
domość o zasłabnięcia panny Nałęoz zrobiła 
deprymująoe wrażenia — sądzono atoli, że 
to tylko sporadyczny wypadek. Niestety, nie 
ubiegło dwa tygodnie a rozeszła się wieśó, 
iż w jednym z domów położonych na drodze 
ku Tyliozowi dwoje dzieci zaohorowało na 
szkarlatynę a w ubiegłym tygodnia jedno 
z niob nawet umarło. Gdy w dodatku w so­
botę wieczorem dowiedziano się, iż umarła w 
willi Ułana pani Gizowska, żona jednego z 
urzędników w Krynicy -  również na szkar­
latynę a w jednej z will na drodze ku Tyli­
czowi zrow ’ jedno ozy dwoje dzieoi dostało 
szkarlatynę, padł taki popłooh na kari oyu- 
szów bawiąoych tu z dzieómi, że w niedzielę 
popołudniowym pooiągiem wyjechało przeszło 
20 osób, wieczorem kilkadziesiąt a i dziś 

trwa uoieczka dalej Uk, że Krynica mocno 
Bię wyludniła w oiągu dwu dni, a dzieci, 
które pozostały z rodzioami, niemal na pal- 
oaoh poliozyó można.

Niewątpliwie można było tej na gwałt 
dokonywanej emigraoyi nieoo zapobiedz przez 
ogłoszenie publiozne rzoozywistego stania 
rzeozy, bo jak zwykle wrazaoh popłochu tak 
i tu przesadne i fałszywe wieśoi dolewały 
oliwy do ognia i zanadto czarne kreśliły ob­
razy — podczas, gdy faktycznie prócz dwu 
wypadków śmierci i trzeoh wypadków zasła­
bnięcia na szkarlatynę — więoej innyoh 
nie byłe.

W obeo wyludnienia się Krynicy i teatr 
lwowski kończy tu w ozwartek przedstawie­
nia i w piątek wieczorem wyjeżdża do Lwo­
wa. Pani Bednarzewska wystąpiła z trupy 
teatru hr. Skarbka, przenosząo się do teatru 
krakowskiego. W jesiennym więo sezonie nie 
ujrzymy jej niestety już na scenie lwow­
skiej.

Pożar w Pleśnianaoh w powieoie zło- 
ozowskim dnia 19 bm. zniszozył w ciągu 2 
godzin prawie oałą wieś, t. j. około 80 za­
gród. Ooalała tylko oerkiew dwór, szkoła i 11 
ohat. Ogień powstał wskutek nieostrożności 
pewnej włośoianki, która wyniosła niedoga- 
szony popiół do obory. Zaledwie połowa spa­
lonych domów była ubezpieozoną, a zbiory ze 
żniw poszły z dymem.

W Skałacle powitali w poniedziałek 
przybywającego namiestnika przed urzędem 
gminnym reprezentanci władz, urzędów, du­
chowieństwa i rady gminnej. Hr. Piniński 
wyraził burmistrzowi współczucie swoje 
z powodu nieszozęśoia, a burmistrz podzię­
kował mu za przyjazd i za zapomogę rządo­
wą. Zarazem złożył na ręce namiestnika po­
dziękowanie za dar oesarski i wzniósł okrzyk 
na oześó oesarza. Hr. Piniński obejrzał skład 
żywności, z którego ozerpie ludnośó spalo­
nego miasta i objeohał oałe pogorzelisko. 
W radzie powiatowej był namiestnik, powi­
tany przez marszałka powiatowego Zagór­
skiego, na naradzie komitetu ratunkowego 
pod przewodnictwem starosty p. Szydłow­
skiego oo do akoyi ratunkowej.

Wedle ostatecznego obliozenia jest 180' 
domów i 60 budynków gospodarozyob spalo- 
nyob, ludzi zaś bez daobu nad głową jest 1460 
n 331 rodzinach. Pożar zrządził szkody na 
170.800 zł. Z ozego ube ipieozenie zwróci tylko 
26.000 zł. Gminy okoliczne i dalsze miasta 
jak  Tarnopol, Trembowla, Mikulińce, Cho- 
rostków itd. pospieszyły z pomooą materyal- 
ną, dostarczając zwłaszcza wiele żywucśoi. 
Mlena okoliczne dwory dostarczają codz/eń 
200 litrów z dworu skałackiego, z Kołoazie- 
jówki od p. Zagórskiego z Krzywego od hr. 
Bawerowskidgo itd. Namiestnik z marszałkiem 
Zagórskim odjeohał do Grzymałowa.

Sprytna kradzież. Pewien młodzieniec, 
pochudząoy z bardzo poważanej rodziny, po- 

ełnił w ostatnich dniaoh sprytną kradzież 
na poczcie. Znająo dobrze manipulaoyę po- 
oztową, udał się do Izdebnika, gdzie dosta­
wszy się do aparatu telegraficznego, wysłał 
depeszę, rzekomo z urzędu pooztowego z Sy- 
binu, do urzędu pooztowego w Wadowioaoh 
z poleceniem wypłacenia kwoty 500 złr. oka­
zicielowi odpowiednich legitymacyj. Po wy­
słania tej depeszy wyjechał natyohmiast do 
Wadowio i odebrał 500 złr. Dotąd młody 
sprawoa kradzieży nie jest jeszcze areszto­
wany, gdyż sohronił się przed odpowiedzial­
nością w bezpieozne na razie miejsoe. Poszu­
kiwania są w toku.

Zmiana załóg galicyjskich. W jesieni 
nastąpi translokacya kilku stojąoyoh w Gali- 
oyi załogą pułków kawaleryi. I tak : 12 pułk 
dragonów pójdzie z Krasowa do Ołomuńoa, 
a zamiast niego przyjdzie do Krakowa 1 pułk 
ułanów z Wiednia, 10 pułk dragonów odej­
dzie z Kołomyi do Klato wy, a do Kołomyi 
przyjdzie 9 pułk dragonów z Gzerniowieo, 
13 pułk dragonów odejdzie z Łańcuta do 
Lounu, 11 pułk ułanów ze Stryja do There- 
sienstadtu, z 3 pułku artyleryi kompania 12 
odejdzie z Przemyśla do Jarosławia, a z 2 
batalionu artyleryi fortecznej 4 kompania o- 
dejdzie z Jarosławia do Bileka

W iejska trag ed ja . Z Ustrzyk koło Li­
ska donoszą: Dnia 19 bm. zawiadomiono żan- 
darmeryę i sąd powiatowy w Ustrzykach, iż 
znaleziono w polu nieżywego Michała Rado­
sza, bogatego i dopiero od 3 miesięoy oże­
nionego gospodarza z Hoszowa, który wie­
czorem poprzedniego dnia wraz z swoim pa­
stuszkiem udał się w pole na nocleg, aby 
strzeo siana w sterty ułożonego. Zmarły miał 
widoozne ślady postronka na szyi. Zabiegom 
waohmistrza żandarmeryi z Ustrzyk Kruka 
udało się wykryć, iż sprawoami zbrodni była 
młoda małżonka zmarłego, oraz pastuszek za­
ledwie lat 14 liczący. Motywem zbrodni była 
miłość, którą młoda Radoszowa do młodego 
parobozaka % pa’ ła. Radoszowa przyznała się, 
iż myśl usunięoia męża podał jej koohanek 
i że na dzień przedtem miała zamiar męża 
udusić, leoz zamiaru tego nie uskuteozniła 
z obawy, ab f zaduszenie męża, w domu no- 
oi ącego, nie rzuolło na nią podejrzenia. Pod- 
mówiła zatem pastuszka, żeby skłonił gospo­
darza do nooowania koło siana w polu. Go­
spodarz wraz z nim udał się w pole na nooleg, 
a około pólnooy przybyła wiarołomna mał­
żonka, mająo już przygotowany postronek. 
Pastuszek z jłożył na szyję śpiącemu gospo­
darzowi postronek tak, iż woale się nie prze­
budził, a kiedy zbrodni dokonano, pastuszek 
wraz z gospodynią oiągnęli zwłoki po polu.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

we Lwowie 
ulica Halicka 20
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Zamordowany Miohał Radosz był nietylko jak 
na stosunki i A  lne bogatym gospodarzem,
lecz takżs młodym i przystojnym mężczyzną.

Trop.. u if,mie<;aC podróżująca obeonie 
po prowincyonainycn miastach galioyjskioh 
wszędzie robi fiasoo.

Afcadeniie handlowe zamierza rząd nie- 
mieoki jak donoszą dzienniki pozakładać obok 
każdego uniwersytetu w Niemozeoh.

Caes* w Miedniu. Ubiegłej niedzieli ze 
brało się w Wiedniu wielu tamtejszyoh Cze 
ohów, aby rozpatrzeć potrzebę szkół czeskich 
w stolioy państwa. Po pierwszym mowoy, któ­
ry wniósł rezolucyę, domagającą się przyzna­
nia prawa publiczności istniejącej uż w Wi6 
dniu prywatnej szkole czeskiej im. Komeń­
skiego , proponującą ogłoszenie memoryału 
w sprawie potrzeby szkół czeskioh w Wie­
dniu w dzień> ikach czeskich, w ogóle sło­
wiańskich. francuskich i rosyjskich i wreszcie 
zaleoająoą uniesienie takiego memoryału na 
ręce ministra Kaizla do rządu, do władz gmin- 
nyoh i szkolnych, zabrał głos jakiś sooyalist. 
który tyle nagadał niemiłyoh zgromadzeniu 
rzeczy, że powstała bójka i polioya rozwiąin- 
ła zgromadzenie.

P o rtre t J ach ma Lelewela, jedyny 
istniejący, robiony z natury, je s t do kupienia 
w Paryżu. Teraźniejszy właśoiciel, pułkownik 
Henryk Jędrzejowicz (rue de Mosoon 9 bis) 
życzy t obie sprzedać go, z tym wszakże wa 
runkiem,, aby nabywcą był Polak, albo jedno 
z muzeów narodowych. Ciekawą jest historya 
tej pamiątki. Leiewei, jak  wiadomo, nie po­
zwalał się nigdy malowaó z natury. Artysta 
zatem musiał się uciec do podstępu. Będąc w 
bliskioh stosunkaoh z pewnym belgijskim 
przyjacielem znakomitego historyka, uzyskał 
od n ego pomoc. Urządzono tak, że kiedy 
Lelewel przychodził odwiedzać swego druha 
i z nim rozmawiał. — ukryty w drugim po­
koju malarz przez uchylone drzwi mógł nie- 
znaoznie obserwować model i pracować. Le­
lewel p r z e ć strwiony je st w postaoi natural­
nej, jaką zachowywał podczas rozmowy. Pra­
wą rękę opiera na kiju, ubrany jest w bluzę 
niebieską.

Portret ten został zrobiony na zamó­
wienie rodziny Korybut Daszkiewiczów. W 
posiadaniu p. Jędrzejowioza znajduje się 
przeszło od 30 lat. Rozmiary są następująoe: 
wysokość — 70 oentymetrów, szerokość 
61 cnt.

Nieszczęście w Alpach. Ze szczytu al­
pejskiego Orth.ru spadł i zabił się Bronisław 
Kotula, emerytowany profesor gimnazyalny, 
zamieszkały ostatnio w Insbruku, a który 
przez jakiś czas przebywał też w Przem ślu. 
Wycieczce na szczyt ortlerski Geisterspitze 
towarzyszył mu brat Jędrzej, związany z nim 
sznurem dla łatw ejszego wspinania się. Bro­
nisław potknął się i zaczął spadać, a Jędrzej 
widząc swoje niebezpieczeństwo a nie mogąo 
bratu pomóo, przeoiął sznur łąoząoy go z nim 
i tym sposobem ocalał.

Wiecu studenckiego, który do Wołoskie­
go Mezerycza i do Horsławic na Morawach 
zwoływali na 27, 28 i 29 bm. studenci uni­
wersyteccy ozesoy, a ne który i polscy aka- 
d smioy otrzymali zaproszenia, starostwo za­
broniło.

Pom nik dla Rusina. Petersburskija Wie- 
domosti donoszą, iż w Petersburgu zapadła 
deoyzya przychylna w sprawie dźwignięcia 
pomnika w Połtawie pisarzowi ruskiemu 
Kotlarewskiemu, autorowi „Eneidyu, „Natałfei 
Połtawki", „Moskala-Czarownika* i t. d. Po­
mnik ma upamiętnić setną rocznicę ukazania 
się w druku „Eneidy*1 w roku 1798, jako 
pierwszego utworu, który nadał kierunek na­
rodowy literaturze ukraińskiej. Plan pomni­
ka wykonał artysta miejscowy p. Pozen. Rada 
miej ika wydała już tam zbiór utworów Ko- 
iłarewskiego i życiorys poety. Odsłonięoie po­
mnika nastąpi w roku przyszłym.

Kolej do Królestwa. Urzędowy dziennik 
rosyjski ogłosił już prawo pozwalająoe ordy­
natowi hr. Zamoyskiemu z Królestwa założyć 
towarzystwo akcyjne dla zbudowania kolei od 
Bełżca na Tomaszów i Zamość do Chełma i 
odnogi z Zamościa przez Sz czebrzeszyn i 
Tarobin do Lublina. Kolej ta będzie tak bu­
dowaną, aby w razie potrzeby megła też słu­
żyć do przewozu wojsk, a rach ma byó na 
mej otwarty najpóźniej w dniu 2b czerwca 
r. 1901.

Olbrzymie ro je  szarańczy pojawiły się 
przed kilku dniami w Bukareszcie. Rzuciły 
się one w gęstej masie na kapelusze, para­
solki i ssknic przechodniów, napełniających 
O tej porze bulwary stolicy. ULoe i place 
Bukaresztu pokryły w jednej chwili zbite 
masy lśniąoych, brunatnych owadów. Co ży­
ło, ratowało się w dzikim pośpiechu ucie­
czką. Miliony szarańczy wtłoczyły się do 

sklepów i restaura y i, gdzie mieszkańcy Bu- 
karesztu pokrzepiali się i przysłuchiwali pro- 
dukeyom muzycznym. W kilka minut po tym 
gwałtownym napadzie skrzydlatyoh natrętów i

stolioa Rumunii opustoszała i wyglądała jak 
miasto umarłych.

U pały były powodem we Franoyi na pro- 
winoyi około 20 wypadków udaru słonecznego, 
kilka osób na tę chorobę umarło.

Płace robotników  we Francyl. Wielka 
ankieta franouska o położeniu robotników o- 
głosiła swe wyniki. Przeoiętna płaoa ro lo tn i- 
ka — przeoięcie je st z całego kraju i z wszy­
stkich przemysłów — wynosi 3 fr. 85 o. za 
dzień, 3 fr. 75 o. za 10 godzin praoy, 1.140 
fr. rocznie. Naturalnie, że są ogromne różni- 
oe, zwłaszoza w górę — aż do 9 fr. dziennie.

Biuro pośrednictwa pracy 1 pomle* 
sskań. W Kolonii zaprowadzono obok bardzo 
dobrze funkcyonująoego pośredniotwa praoy 
także i pośrednictwo pomieszkać dla robotni­
ków. Jest to pomysł zupełnie nowy — a o- 
kazał się praktyoznym. Na formularzu, na 
którym właśoioiele domów zgłaszają wolne 
mieszkania, je st zawsze podany planik. Je ­
żeli właśoioiel sam tego nie zrobi, urzędnik 
biura zdejmuje planik.

Za Andrćem. Berliński Locat Anseiger 
donosi z Hammerfesfcu w Norwegii, że wszy­
stkie usiłowania ekspedyoyi na Szpicberg oe- 
lem odszukania Andróego żadnego nie odno­
szą bzutku.

Na cholerę umarło w Madryoie od 13 
do 19 bm. osób 91 i epidemia coraz się roz- 
sz rza.

Uroczystość Mickiewiczowską urządza 
w Lozannie w Szwajcaryi komitet, zawiąza­
ny z inioyatywy prof, Laskowskiego. Do te­
go komitetu między innymi naiezą: prof. Ko- 
staneoki z Berna, prof. Kallenbach z Frybur­
ga, prof. Kowalski, rektor uniwersytetu try- 
burskiego (bawiąoy obeonio w Zakopanem) ko­
mitet zamierza postawić pomnik Mickiewicza 
w Lozannie, gdzie był profesorem. Władze 
szwajcarskie i uniwersyteckie z radośoią i 
wdzięcznością przyjęły ten projekt. W gru ­
dniu w sali, gdzie wykładał Mickiewicz, zo­
stanie wmurowany bronzowy medalion, przed­
stawiający popiersie poety wraz z odpowie­
dnim napisem. Medalion, dzieło panny Mił- 
kowskiej, już wykończony.

Kongres uczonych w umiejętnościach 
kupieckich zapowiedziany jest na dni od 
4 do 8 maja roku przyszłego w Wene- 
oyi, w pałacu Fosoarich, siedzibie kró­
lewskiej akademii handlowej. Kongres ten, 
jak i poprzednie z Bordeauz (1886, 1896) z 
Paryża (1889), z Londynu (1897) i z Antwer­
pii (1898) zajmować się będzie kwestyą nau­
ki w szkołach i akademiaoh handlowych, 
które odpowiadać powinny potrzebom i ten- 
denoyom nowożytnego handlu.

Odpowiedź Administracyi.
Ks. J. Lazarewioz w Jazłowou. Prenu­

merata jest zapłaooną do końoa sierpnia.

Wpisy do wyższej szkoły wydziałowej 
P. P. Benedyktynek ormiańskich odbędą się 
w dniach 30 i 31 bm. i 1 września przed po 
łudniem od godz. 9 do 12 — po południu zaś 
od 3 do 5 na ulicy Skarbkowskiej 1. 10.

Wpisy na rok szkolny 1898/9 odbędą się 
w szkole VI klasowej żeńskiej im. Piramowi­
cza na ul. Wałowej 1. 4 w dniach 30 i 31 
sierpnia b. r. od godziny 9—12 przed połu­
dniem a od 8—5 po południu.

Lwowski korpus weteranów wojsko­
wych zwołuje ?arząd jego na walne zgroma­
dzenie na 28 bm. godz. 2 popołudniu do wiel­
kiej sali ratuszowej.

W ydział .Gwiazdy" lwowskiej wybrał 
ne rok 1898|9 prezesem ponownie Michała 
Wali chi ewicza, zastępoą Ferdynanda Kindla, 
sekretarzem Józefa Frilanffa, skarbnikiem 
Władysława Rodakiewioza, kontrolorem W oj­
ciecha Friiauffa, a bibliotekarzem Władysła­
wa Sierakowskiego.

Wpisy do 6-klasowej szkoły żeńskiej im. 
Ad. Mickiewicza tak na naukę oodzienną jak 
i dopełniającą odbywaó się będą 29, 30 i 31 
b. m. od 8 do 11 przed południem i od 3 do 
5 po południn w budynku własnym.

Bepertomr teatralny. Teatr le tn i:
We czwartek dnia 25 sierpnia br.: .W 

Pułapce11, fraszka w 1 akcie E Webersfelda, 
„Odludki i poeta", komedya w 1 akoie Aleks, 
hr. Fredry i „Łapka na myszy", komedya w 1 
akoie z francuskiego.

Telegramy i t i l i f m u t y
W iedeń 23 sierpnia.

Chory od dawna ks. arcybiskup Ange- 
rer umarł.

W iedeń 23 sierpnia.
Pófurzędowy „Fremdenblatt" wątpi 

żeby rząd węgierski co do ugody z Austryą 
miał zamiar takie stawiać żądania, jakie 
wypowiada prasa węgierska, a gdyby tak 
istotnie było i gdyby rząd austryacki taką 
ugodę podpisał, straciłby kredyt u wszy­
stkich stronnictw austryackich.

W iedeń 23 sierpnia.
Dwie senzacyjne pogłoski puściły dziś 

w świat dwa dzienniki wiedeńskie polu­
jące na poczytność. Jedna zupełnie jest 
bezpodstawną, ta mianowicie, wedle któ­
rej namiestnik galicyjski chciałby już u- 
stąpić z urzędu, bo jest nim zmęczony. 
Wiadomość ta urodziła się w redakcyi o- 
wego dziennika — na razie niewiadomo 
w jakim celu.

Druga pogłoska o przyszłej misyi br. 
Gautscha złożenia gabinetu jest powtórze­
niem dawniejszych plotek i nie dodaje jej 
wiarygodności świeży dodatek tej treści, 
że br. Gautsch konferował w ostatnich 
dniach często z posłami wiernokonstytu- 
cyjnej niemieckiej szlachty.

P rag*  23 sierpnia.
Wczoraj otwarto wiec katolicki czeski 

i ogólno słowiański. Uczestnicy są z Czech, 
Morawy i Ślązka. Kardynał Schoenborn 
dokonał otwarcia na wyspie Zofijskiej. Za­
stępca przewodniczącego dr. Hubar wyra­
ził nadzieję, że przyjdzie czas, kiedy kar­
dynał włoży przecie na głowę monarchy 
koronę św. Wacława.

B u dapeszt 23 sierpnia.

skowe, mianowicie na utworzenie nowego 
korpusu armii w Moguncyi i na nową 
organizacyę artyleryi.

R zym  23 sierpnia.
Sąd wojenny florencki skazał za u- 

udział w ostatnich zaburzeniach posła Pe- 
scettego, który obecnie bawi poza grani­
cami Włoch, na 10 lat ciężkiego wię­
zienia.

P aryż  23 sierpnia.
Kilka dzienników zapowiada, że b. 

pułkownik Picąuart i adwokat Leblois zo­
staną oskarżeni na zasadzie ustawy o szpie­
gostwie.

M adryt 23 sierpnia. 
Generał Jaudenes telegrafował z Ma- 

nilii, że wojska amerykańskie zajęły wszy­
stkie koszary tak, że załoga hiszpańska 
nie ma leż i jest obawa, że wybuchnie w 
jej szeregach epidemia.

Dział ekonomiczny.
— Przemysł skórny. W stosunku do zna­

czenia przemysłu skórzanego tyśmienickie- 
go, w stosunku do jego rozmiarów bardzo 
nieznaczną jeszoze rolę odgrywa zawiązane 
w Tyśmienioy w roku 1891 towarzystw ku­
śnierzy i białoskórników. Safianiotwo dawne 
z kocich skór zanikło w Tyśmienioy pozosta­
ło tylko garbarstwo, białoskórniotwo i szew­
stwo. Z wielkiej liczby knśnierzy i białkoskór- 
ników tyśmieniokioh towarzystwo zatrudnia 
tylko 13, liczy jednak członków 42, w pe­
wnej części osób, popierających przemysł. 
Działalność towarzystwa ogranioza się spro­
wadzaniem i dostarozaniem członków suro­
wego materyału. W roku 1890 przerobiono 
surowoa za aamę 21.500 zł. Zbytem wyrobio­
ny oh kożnohów baranioh zajmują się sami 
wytwóroy, rozwożąc je po jarmarkaoh. Towa­
rzystwo jest dostawcą kożnohów jedynie dla 
dyrekoyi kolei w Stanisławowie. Zysk brutto 
za rok 1897 wyniósł 122 zł. 90 ot., netto zaś 
631 zł. 33 ot. Połowę tego zyska przeznaczo­
no na wymiar 8 pro. dywidendy.

Świeżo zawiązano w Tyśmienioy stowa­
rzyszenie szewoów. Przeszło 217 rodzin zaj­
muje się w Tyśmienioy kuśnierstwem i biało- 
skórniotwem. W okolicznyoh

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 28 sierpni* 1598.

Akejre za sztukę: Kolej gal. Karola .udwika od 
o**' m- k 210’— do 213’—. Kolej Lwów- Czern.-Jasska 

po 200 zł. w. a. 291— do 294‘—. Banko hipotecznego po 
*00 zł. w. a. 379'— do 389’—. Banko kredyt, alic. po 
200 ił. w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 105-— do 212 —.

Listy zastawne na 100 zł.: Banko hipot. gal 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10®/o prem. 110-30 
do 111-—. 4‘/,%  los w 50 lat 100-20 do l n0 93. Banko 
krajowego 4 '/,%  los w 51 lat. 100-80 do 101-59. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98‘-  do 98-70. Towarz. kre- 
dyt-S*1-, emą>- 4% (I. emisya) 97-50 do 98-30. 4°/„ lo. 
w 41*/, lat. 97-70 do 98-40. 4*/. los. w 56-latach 9610 do 
96-80.

Obllgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyjnego 
4 L 97-80 do 98‘50. Baków, fundasza pro-pinacyjnego 5°/» 
102*50 do —■—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II. 
om. 102*30 do —■—, Potyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— 
do —’— 4’/}% 100-50 do 101-20. 4% obligacye kolejowe 
Lanki kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 38-50 Nosy 
miasta Stanisławowa 50-— do —-—.

Monety. Dukat oesarski 5-60 do 5^0. Napuieondor 
9’49 do 9-59. Półimperyał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20*— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-36-80 
do 1-27 80. 100 marek uiemieokiek 58-60 do 59 —.

'Wiedeń dnia 23 sierpnia. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 165 30, K rtdyy  węgier­
ska 395 —, Anglobanki 156 50, Unionbanki 294-—, Losy 
tureckie 60-20, Btaatsbany 35912, Tytiniowe 113 | , kolei 
Elbethal 266 25, Bank dla krajów koronnych 324 75, Bank 
związkowy 268’—, Węgierska renta papierowa 98 55, Kre­
dytowe ziemskie Kredyty 359 35 Biiua-Murania
252'—, Rubel papierowy —•—

Budapeszt d. 23 sierpnia Przed zamknięciem wezo- 
-ijaze; giełdy notowano : Kredyty węg. —•—, Węg. po- 
łyoika prem. 158-50, Węgierski bank kredyt. 395 25, Wę 
gierski bank eskontowy 261*50, Węgierski bank b pofce- 
ezny 249 25, Węgierska renta koronowa 98*50, Rima-Mu- 
ran ia 253—.

Berlin d. 23 sierpnia. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 225 25, Staatsbany 158-30 
Lombardy 33*60, Losy tureckie -  -—•

ostatnim tygodniu

miastaoh prze-
„Pesti Hirlap" donosi, że cesarz po- my*ł ten j«8fc o wiele mniej rozwinięty. Ro- 

woła do siebie przywódców Stronnictw Bohorodczany, Nadwórna i Podhajoe
parlamentarnych austryackich i wpłynie 
na nich, aby zakończyli spór językowy.
W tym celu też będzie zwołaną rada pań-

kalendarz
We środę dnia 24 sierpnia br. Bartło­

mieja apostoła.
We czwartek dnia 25 sierpnia br.: Lu­

dwika króla.
W piątek dnia 26 sierpnia br.: Zefiryny 

panny.
Waohód słońca o godz. 5 min. 13, za­

chód o godz. 6 min. 48.

stwa na 12 p. m. i w tym celu też — 
jak dziennik bardzo dowcipnie rozumuje 
— rząd austryacki w układach co do 
ugody zgodzi się na wszystko, czego tyl­
ko Węgry zażądają.

Innemu dziennikowi peszteńskiemu 
„Pesti Naplo" potrzeba było aż intervie- 
wu z jakimś obstrukeyonistą austryackim, 
aby donieść światu, że hr. Thun chciałby 
cofnąć rozporządzenia językowe, ale nie 
chce tego uczynić, nie porozumiawszy się 
wprzód z prawicą i nie zapewniwszy się, 
że ona krok jego zaaprobuje.

B u d ap eszt 28 sierpnia.
Ranc 1 po południu konferowali z so­

bą ministrowie węgierscy w pełnym kom­
plecie z wyjątkiem ministra honwedów, 
który nie wrócił z urlopu.

G rac 23 sierpnia.
Ks. Filip Hohenlohe, synowiec kan­

clerza Niemiec, złoży d. 28 bm. w Seckau 
śluby zakonne.

G rac 23 sierpnia.
„Grazer Tagblatt" donosi z Wiednia, 

że rozporządzenia językowe mają być znie­
sione przed zwołaniem Rady państwa. Za­
raz na pierwszem posiedzeniu Rady pań­
stwa wniesioną będzie ustawa językowa. 
Minister finansów dr. Kaizl, według tego 
dziennika, ustąpiłby prawdopodobnie po 
zniesieniu rozporządzeń językowych.

B erlin  23 sierpnia.
„Kreuz-Zeitung" donosi z Wiednia, że 

obecnie Austrya z Węgrami nie może za­
wrzeć stałego pokoju, jedynie tylko chwi­
lowe zawieszenie broni jest możliwe.

B erlin  23 sierpnia.
Rząd domagać się będzie na r. 1899 

nowych znacznych kredytów na cele woj­

lioz zaś tylko 5. Tyśmienioa produkuje rooznie 
przeciętnie 200.000 sztuk skór rozmaitego ga­
tunku, z tego wyrabiają około 100.000 na ko­
żuchy i te sprzedają na okolioznyoh. jarmar­
kaoh, resztę zaś około 100.000 skór wypra­
wiają na materyał kuśnierski i sprzedają go 
na jarmarkaoh w Uhnowie i Ułaszkowoaon, 
gdzie zjeżdżają kupoy z oałej niemal środko­
wej Europy i materyał ten zakupują. Kupoy 
lwowsoy najwięcej kupują krótkie kożuszki, 
leoz gdzie mają źródło ich zbytu, dooieo 
trudno. Firm ohrześoijańskioh, prowadząoyoh 
na większą skalę handel kuśnierski, opróoz 
towarzystwa kuśnierzy, niema, żydowskie 
zaś są aż oztery, a mianowioie; Azriel Lieb- 
lein, Izrael Majer Schein, bamuel Mojżesz 
Bentsoher i Marek Feuer & Chaim Dawid 
Adler. Towary surowa, sprowadzane bywają 
zwykle z Węgier, Rosyi i Rumunii, a miano- 
wioie z Bystrzyoy węgierskiej, Saohody, To- 
tuozan, Pesztu i Bałty. 1 imtejsi handlarze 
skupują je zwykle po jatka jh, nasi kupoy 
przyjeżdżają tam i kupują od nioh. Jeden ku­
śnierz może wyprodukować 2500 skór prze- 
oiętnej wartośoi 3.500 sł. ożyli wyrabia 500 
kożuchów w ciągu roku, ponieważ jednak za­
ledwie kilku kuśnierzy posiada odpowiedni do 
tego kapitał, inni zaś robią kredytem, przeto 
przemysł ten zaczyna powoli ohylió się do u- 
padku.

Największe zło leży w tern, że młodzież 
kuśnierska, nie mająo funduszów odpowie- 
dnioh na kształoenie się w swoim fachu za 
granicą kraju, starą metodą skóry wyprawia 
i kożuohy szyje. Toż samo odbywa się z far­
bowaniem skór, wobeo ozego konkurenoyi za­
granicznej wytrzymać nie można. Gdy prz-od 
kilkudziesięciu jeszoze laty Węgry zakupywa­
ły u nas ogromną masę towarów gotowy oh, 
obeonie gotowe towary węgierskie tj. kożu­
ohy poezęły się już pojawiaó na jarmarkach, 
wspólzawodnioząo z naszym lepszą wyprawą 
i farbą. Skóry wyprawione n nas, odchodzi 
do większyoh fabryk zagranioznyoh i tam 
przerabiane powraoają do nas pod nazwą 
skór wiedeńskich, lipskich i rosyjskioh w na­
der wygórowanej oenie.

Ważniejsze zmiany kursów
były następujące:

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebraa .
Renta złota
4 pro. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank iwiązk. .
Auetr. weg. Bank 
Unionbankn
Austr. zakład kred. ziomek.
Landerbanki 
Alpiny .
Nordb .ny
Auetr. kolei północuo-zaubM.
Kolej doliny Laby 
Kolej pańetw. .
Kolej połnd.
Marai riH.i)i«rowe

Wiedeń d. 23 si<
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 
giełdzie wiedeńskiej: kr* 
towy 395*—, anglobanki 1 
państwowe 358-75, elbethal 266-—, akoye tytoniowe 133'— 
alpiny 165-10, losy tureoLie 60 20, unionbeaki “n‘ rA 
ruble 127-62, renta hiszpańska —'—.

13 sierpnia 20 sierpnia
. 101-65 101-55
. 101-40 101-25
. 101-50 101 50
. 1216= 121-60
. 12065 120 70

9855 98-55
. 156 75 156 50

SB*: 85 360 40
39 ■— 3 '5 6U

. 267-75 268 25

. 910 — 908 —

. 2 9 6 - 29. -

. 447 — 446 50
. 225-50 324-75
. 164-10 .6! 15
. 3400-— 3400-—
. 249-25 250 —
. 265-25 267-—
. 361-50 360-25

77-— 77 50
5880*/, 58 80

a. (Telegram ,,Ga*<3ty Nai-.“ )
i po pońidaiu .TjDWtao U i
r 359- 45, węg. r-isłil kre 1 ■
5, leadoibauki 22475, fcolOjj

294-50,

zety

Z rynków towarowych.
Lwów d. 23 sierpnia. (Przedruk z urzęiowej „'i*- 

Iwowskiej*) Pszenica 8-— do 8-50, żyto 6-75 
do ’ 7-25, jęczmień browarny 6*75 do 7*50, jęczmień pa­
stewny 6-— do 6'50, owies 8 — do 8-25, rze| tk 10-75 do 
11-25, groch 8‘50 do 9"— wyka 6-— do 6 25, a*-.-i-:’ie
lniane — do — , nasienie konopne —•— d o  ,
bób —•— do — , bobik 6-75 do 7-—, breczka 9 25 <o 
9"50, koniczyna czerwona galie. —•— do —•—, szweJ •-* 
—-— do — , biała —.— do —•—, anyż —-— do • , 
knknrndsa stara 6-70 do 5"80, nowa —.— do —"—, ehn.i,! 
—•— do ■—, chmiel nowy na 56 kl. od 50 — 'o 
65-—, spirytus gotowy 17-— do 17-50, na termini 
14 50 do 16 —, tymotka — do — — Waracty — — 
do — .

Wiedeń dnia 23 sierpnia.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8-33 do 8-47 

pszenicę na jesień 8‘50 do 8-52, żyto na jesień ó .-i 
do 6 85, owies na maj-czerwiec —•— do —•— o vi ■■ n . 
jesień 5'72 do 5'74, kukurudza aa lipiee-sierp. 5-3; •„> 
5-38 kukorndza na wrzesień-październik 5-34 d.. 
rzepak na sierp.-wrześ. 12*95 do 13*05

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °loo zaraz ao od­
dania 19 70 do 19-90.

Prsyjocliali do Łwo  
Dnia 23 sierpnia.

Hotel Zoraa. Ks. Jabłonowska z Burszty- 
na, J. hr. Myoielski z Przeworska, M. br. 
Błażowsoy z Nowosiółek, E. Torosiewicb z 
Bródek.

Hotel Europejski. Dr. Sam Czambal Buda 
Pest, A. Skrzyszowska z Chotyłób. M. T*ba- 
ozyńska z Wróbleńoa, M. Parnas z Suiztyuct, 
J. Waga z Rzeszowa, R. Ujejski z Pawłowa, 
ks A. Wojnarowicz z Łośniowa.
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W śród  Ł ap P olipa.
1 8 6 4 - 1 6 7 4 .

P O jW IEŚĆ

WlflCENThtrO Hr. ŁOSIA.

•<ó'«tg dals-ty).

— Postanowiliśmy tak. Wyszukałem pa- 
malżeńską bezdzietnych włośoian, w jednej 
noioh wsi odpor/iednią zadaniu. Uposażyłem
hojnie, bo plęódziesi-jciomorgowem gospo 

stwem i oddałem im na wychowanie i 
dkobieroę, Maóua.

Maciek ten wyrósł, jest dziś ślioznym 
opem, prowodyrem w mojej czytelni, któ- 
obym adoptował, gdybym nie miał pięciu 
igich synowców. Tymczasem zostawię mu 
3, iżby już dziś mógł byó egzemplarzem 
bnym takiego chłopa, jacy z a lat sto lub 
że wcześniej sami srę ukształtują i nam 
ztę r.iomi s, rąk wydrą.

— I tego Maćka forytujesz do Marty?
— Nazywa się Mateusz Kanadys.

Hrabina zrobiła ruoh oznaozająoy bez-1 
władnośó rękami i rzekła.

— Nie stoję w bezwzględnej opozyoyi. 
Prezes, zawsze mnie umiałeś woiąguąć w swo­
je pomysły. Na mnie wymowa le feu sacr 
ogromny wpływ wywiera, jednakże, nie bę- 
dąo nigdy taką znów ludofilką, żdziwiłabym 
Martę, gdybjm  jej ohłopa proponowała. Jeśli 
się to samo zrobi, pozwolę, wyposażę i pobło­
gosławię. Po zniknięoin nas obojga z tego 
szmatu ziemi, ta  para, jedna może w oałej 
okolicy, nasby jeszoze wspominała...

— I broniłaby naszych zasiewów I Bro­
niła, by Łukomsoy nie wydeptali — do- 
uał smutnie prezes, ohwyoił dłoń hrabiny i 
całując ją gorąco i kilkakrotnie, mówił — 
dziękuję oi, dziękuję. Za szozęśoie dziewozy- 
ny ręozę...

Ale hrabina była to aglomeraoya powa- 
źnyoh i wesołych żywiołów, które stanowiły 
tą  mięszaniną właśnie je j ogromny urok.

Oblicze jej nagle pokryło się wyrazem 
tak wesołym, aż niemal figlarnym. Zaozęła 
błyskać dużemi oczyma i nagle po pauzie za­
gadnęła.

— Wobeo tego, jednakże — rzekła — 
ozuję się w obowiązku prezesowi — mówiła 
oedząo i doskonale ndająo poważne skupienie 
— odkryć rzeozywiste pochodzenie Marty i 
dać mn do rozważenia, ozy plan jego jest

możliwy .. Ręozysz prezes, że ją uszczęśliwi 
ten...

— Kanadys.
— Kanadys 1 — powtórzyła — a nie rę- 

ozyłbyś za synowca. Mnie się zdaje przeoi- 
wnie. Marta jest oórką moją i Spioimira.

Urwała i spojrzała bystro w oczy Kiślar- 
skiemu, jakby się naoienzyó wrażeniem, które 
było tak silne, iż przeszło oozekiwanie jej 
nawet. Prezes zdziwiony nie znajdował słowa. 
Hrabina podjęła.

— Dlaozego dotąd było to i dla oiebie 
tajemnicą, ohyba się domyślisz koohany pre­
zesie ..

Ale Kiślarski dalej nie znajdował słowa. 
Wszakże to byó mogło. Ale jakim syosobem 
taka rzecz byłaby mogła się otrzymać w są­
siedztwie, mająoem przewilej wydzierania ta- 
jómnio najszozelniej okrytym alkowom?

Zdumienie jego było tego rodzaju, iż po­
trzeba było ozasu by się zoryentowa' w wia- 
domośoi, niemąjącej w sobie nic niemożliwegO| 
a mimo to, wydająoej mu się niemożliwą.

Prędko się zoryentował w datach i oko­
licznościach, w wypadkach, które ozy mu kie­
dy nie zostawiły wrażenia niewytłumaczonego 
nie przypomniał sobie.

Hrabina nagle wstająo, na jakiś sygnał 
jej dany z drugiego końoa salonu, rzekła.

— Widzisz więo, że przedewszystkiem 
dbam o szozęśoie mego dzieoka. Jeśli po tern,

oo oi wyjawiłam drogi przyjacielu, uznasz za 
stosowne trwać w swoich projektach, to mi 
przyślij pod jakimbądż pozorem twego wy­
chowanka, a ja się postaram, by poznał 
Martę.

To mówiąo podała rękę prezesowi i prze­
szli pierwsi do jadalni. Za nimi szło całe to ­
warzystwo.

Szozęśoiem dla prezesa, młody Witołd; 
którego dom ten i pani jego, wysooe zainte­
resowały, siedział po drugiej jej stronie i 
wszozął z nią z łatwośoią salonowca roz­
mowę.

Stary Kiślarski mógł ochłonąó. Pożerał 
wzrokiem Martę. Zdawało mn się że dostrze­
ga w jej twarzy rysów, przemawiająoyoh za 
tern oo mu wyjawiła hrabina. To znów zię 
reflektował i nie wierzył. Pani Dłuska mając 
wyobraźnię nieoodzienną, miewała dzięki jej 
pomysły mistyfikowania znajomyoh. Nawet 
dawniej, gdy jego żona żyła, gdy stosunki 
były częstsze i weselsze, to, przypominał so­
bie, nieraz go mistyfikowała w sposób pokre­
wny. Raz ubrała swego kuzyna za ohłopa i 
bawiła się serdecznie, gdy rzekomy ohłop ol­
śniewał prezesa swą erudyoyą i ideami.

W największym kłopooie siedział zamy 
ślony, badaj ąo oblicze hrabiny, ozy z niego 
nie odgadnie, żartowała li z niego, ozy...

Jeśli t* Marta bjła oórką jej i Spioimi­
ra, jeśli w jej źyłaoh płynęła krew genial­

nego męża stanu i najbardziej wyjątkowej 
kobiety, a obojga personifikująoyoh arysto­
kratyczną ideę, ozy była żoną dla — Ka- 
nadysa ?

Prezes ozuł się niezdolnym do rozwiąza­
nia zagadki. W każdym razie wydawał się 
sam sobie bardzo śmiesznym, pretendując dla 
ohłopa nnajdy" o rękę oórki dwojga ludzi, u 
których ust wisiało jakiś ozas oałe arystokra­
tyczne społeczeństwo polskie.

Był wreszoie wśoiekły. Po co mu to po­
wiedziała, jeśli widooznie nie miała zamiaru 
ogłoszenia świata swego maoierzyństwa ?

Po oo jemu było o tern wiedzieć ?
Tymozasem pani Dłnska czarowała Wi- 

tołda.
I w tern miała ona swój cel. Postanowi­

ła nżyó wszelkioh sposobów, będących w jej 
mocy, by nie dopuścić do związku tego mło­
dzieńca z oórką swego wroga osobistego i so- 
oyalnego. Jeśli ozego oałe żyoie nie znosiła, 
to dorobkiewiozowstwa, a raozej wszystkich 
rysów indywidnalnyoh, tworząoyoh parweniu- 
■za. A przedewszystkiem pragnęła wiedzieć, 
ozy Kiślarski myślał o Łnkomskiej. Doświad- 
ozenie nauozyło ją nie wierzyć uio plotkom 
sąsiedzkim.

(C. d. n.)
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zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
N a j d a w n i e j s z a  p o ż y w i a n i *

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
Aprobowana przez najpierwsze medyczne zdol-

_ —     ności, od 30 la t we wszystkich szpitalikach dzie-
Próbne dozy wraz ze sposobem użyoia rozsyła «  się z e  składu głównego: F .  BERLYAK, WIEN, I., Naglergasse Nr. 1 .  ' W l  cięcych zaprowadzony. 2886

Na wystawie jubileuszowe] wystawione jest w  tSzlale gospodarstwa krajowego.
P r Z A f l ł r o i r a !  Ponieważ podobne p reparaty  w bardzo łudząco naśiadowanem opakowania zostały  wprowadzone do handlów, należy przy zaknpnie dokładnie na to  nważać, że każda doza zaopatrzoną 

a  - musi podpisem wynalazcy J E E e n . n r y  a na w ierzchnej etykiecie podpisem w łaściciela Jeneralnego sk łada

H T e s t l ć -  m ą c z k ą  d z i e c i n n a. . .  'I  - - _ 1S n  1!... lr i T' «TI Tiv t V , 1 -W E
I

I
Tylko co wyszła bardzo zajmująca 

broszura p. t.:

Szczęście
j  i

4
L u ź n e  ul  w  a g -i

skreślił
et. KOrozak.

K ^eg.rn i K to M ie j
m .  MIŁKOWSKIEGf

w Krakowie, Rynek 30.
Cena egzemplarza 30 ct., z prze­

syłką o 3 ot. więcej

"R O B N E  OGŁOSZENIA
p . 1 et. od wyrazu.

Doskonałą troackiego Państwa
Śliwowicę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
SliTOTitz - Escport, Agram.

Żyto z Petkus
najplenniejsze i najmączniej*ze ze zna- 
Inyeh odmian, silne w słomie, premiowa 
[ne w Prusiech i W. ks Poznańskiem, 
{dostarcza na nasienie Zarząd dóbr Odnów
p. Kulików, po 9 złr. za 100 kilo z wor­
kiem loco staeya Kulików. '2993

start
M aj1

« *
Najnowszy bardzo ważny w ynalazek 
przeciw  słabości męskiej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  Au- 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Instytut wychowawczo naukowy żeński
I m i e n i a

Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewieżowej
we Lwowie, przy ulicy ów. Mikołaja I. 15, I. piętro.

Wpisy rozpoczęte, Bliższych wyjaśnień udziela przełożona Instytutu- - - - - -  o/Z ofia  H o ro s z k io w io z ó w n a . 3015

Praes. 14276
15/98 Obwieszczenie.

V  A SZYNKI amerykańskie do siekania 
. i i  mięsa po złr. 3‘— i 3 50, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5-50, 6 5u i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
kat-dry)

W i l l
w wielkim wyborze, od złr. 2"40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

St. M arkiewicza
w? Lwowie, £yn«k 5. £2,

- H or-1*0 li lr Bwow, poleca wszelkie 
a  'i  d l  in s t ru m e n t*  m uzy-

:%r>o i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

1S GRACU w bliskośei Akademii han- 
*» dlowej i innych zakładów naukowyeh

znajdą uczący się wygodne pomieszcze­
nie. Bliższej wiadomości udziela przez 
g rzeczn o ść  St. Adam Markiewicz, Ry­
nek 40.

\;A U C ZY C IELK I ma do polecenia Biu-' 
Iz  ro Kozłowskiej, ulica Skarbkowska 3, 
tudzież ekonomów, klucznice, panny słu 
żaee i wszelaką służbę 65

Pszenica krajowa
czerwona, brzostna, regenerowana we wła­
snym gospodarstwie, bardzo plenna, sło­
ma dosięga 180 cm. wysokośoi, odporna 
przeciw wylęganiu , dostarcza po 10 złr. 
50 ct. za 100*kilo (z workiem) na nasienie

Zarząd dóbr Odnów p.Kulików.

etare i nowe sprze­
daje najtaniej

Eaiil Weinei
W IEN  

I.., Salzthergaue 8,

Ostrzeżenie.
Protokołowany i zarejestrowany przez 

nas, a przez wielu najwybitniejszych znaw­
ców uznany jako odwaniający, a zabijają­
cy do szczętu zarazki cholerjczne, t>fuso- 
we i inne, największego wzięcia używający

„Humus"
mimo krótkiego trwania naszego przedsię­
biorstwa tak dalece się rozszerzył, że nie­
sumienna konkureneya podrabia go już i 
naśladuje, za pomocą czarnych gatunków 
torfu o ciężkiej wadze i usiłuje ofiarować 
wielu P. T. Magistratom i osobom pry­
watnym naturalnie po tańszej cenie.

jakiem jest znaczenie „ Humusu “ pod 
względem sanitarnym , omówi Czasopismo 
gospodarczo-przemysłowe „Humus" w na­
stępnym numerze, który wyjdzie dnia 1. 
sierpnia.

Przeciw konkurencyi, szkodzącej na­
szej sławie, naśladującej nasz

„ H u m u s “
w celach zysku, wystąpimy z całą suro­
wością w myśl prawa ochronnego dla ma­
rek ochronnyeh i patentów. mak

nHumus“ w Krakowie

\  AUCZYCIEL, który kilko uczniów do 
klas gimnazjalnych przysposobił, 

przyjmie zajęcie na nowo. Adres: A. Ra­
kowski, Kochanowskiego 1. 9 59

J l-DEN lub dwóch pp. studentów  klas 
niższych gimnazyalnych, lub realnych, 

zn aleźć  mogą pomieszkanie z całem utrzy­
maniem i opieką w domu przy ulicy Zy- 
blikiewicza 1. 3, na dole w podwórzu na 
prawo.

"/DOLNA NAUCZYCIELKA udzielają 
ca języków francuskiego i niemieckiego] 

z konwersacją, muzykę i objekta szkolne,' 
mająca kilkunastoletnią praktykę i chla. 
bne świadectwa — poszukuje umieszcze­
nia. — Adres : „Nauczycielka“ w biurze 
A d m in is trac ji Gazety Narodowej.

B u l i r  n
świeży, parą gotowauy, i r 'c * ' borny, po 
„aiżooyan cenach złr. 5" .o  -  7-50; dla 
ho yci z samego drobiu i -i .go ptac- 
wa po 10 złr. kilo. — Ltpszyn Brzożany

F t c g t  1 ^  *

n t i l e n t i l i a  |
9 plamy w ątrobiane, nadaje twar; 

świetnej białości, świeżości i delikatności.
C e n a  2  z ł r .

J A N  IH N A T O W IC Z
sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halic­
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w P rzem yśla Franci­

szkańska 1. 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2.

C. k. Prezydyum Wyższego Sądu krajowego we Lwowie roz 
pisuje rozprawę ofertową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy eraryalnego gmachu na umieszczenie c. k. Sądu powiato­
wego z aresztami , c. k. urzędu podatkowego i kancelaryi ewiden- 
oyi katastralnej w Kamionce strumiłowej — pod następującymi 
warunkami:

1) Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 49.350 złr.
2) Za podstawę umowy wzięte będą ceny jednostkowo , nie

suma ryczałtowa.
3) Za podstawę obliczenia służą plany i kosztorysy zatwier­

dzone przez c. k. Ministerstwo sprawiedliwości. Plany te, tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można przejrzeć w biurze 
o. k. Kierownictwa budowy gmachu sprawiedliwości T : -
przy ulicy Batorego 1. 1.

4) Oferty wnosić należy do podanego wyżej 
budowy najdalej do 27 sierpnia 1898 godz. 12 w południe. O spo­
sobie ułożenia ofert udzieli informacyi rzeczone Kierownictwo.

5) Wybór i zatwierdzenie oferty przysłużą c. k. Prezydyum 
Wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

6) Każdy oferent winien złożyć jako wadyum 5% ceny
sztorysowej.

7) Po zatwierdzeniu oferty zostanie z przyjętym 
zawartą umowa o budowę. Oferent ten będzie obowiązany w ter­
minie, który mu będzie oznajmionym, uzupełnić wadyum do wyso­
kośoi 10°/0 oferowanej sumy; wadyum to stanowić będzie kaucyę 
za dotrzymanie zobowiązań przez przedsiębiorcę przyjętych.

8) Wypłata całej należytośoi nastąpi po zatwierdzeniu przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może przed­
siębiorca otrzymać zaliczki na podstawie poświadczeń c. k. Kiero­
wnictwa bud wy.

We Lwowie, dnia 17 sierpnia 1898.

Akaflemia fllu tandlu i przemysłu w Gracu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dis tych, którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nio mogli.

Ukończeni słuchacze akadem ii korzystają z praw a jedno­
rocznej s ł u ż b y  wojskowej.

Jednoroczny k u rs  kupiecki u .a  uczniów szkół średnich pragną­
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lob też mających zamiar obok nauk 
w szkołach wyższych także w kierunku han ile wy m pracować.

Szczegółów co do przyjęcia i pom ieszczenia, tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii dla handlu i przem ysłu w Graeu.

2933 A . E . v . S o łu n łd , dyrektor.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

we Lwowie

Kierownictwa

ko-

oferentem

Pociąg
osobowy

godzina

6-45
7-30 
7*40 
7-50
7-55
8-05
8-15
9-05

P o c iąg  p rz y c h o d z i do L w o w a:

Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny

3016
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Tylko p ra w d ziw e
: ^  na etykiecie każdego pudełka wy-

drukowany jest o rz e ł i firma A.Uftoll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

F ałszyw e w yroby będą sądownie ścigane,
Oena sapieosętowanego oryginalnego pnAołlta 'i sir, waluty austr.

Wódka

$

„A. Moll"

I
i i%V
K
1

Lfe

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte ploi 
Wódka francuska 1 sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie j i  

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalne] plom bowane] flaszki 90 centów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te  tyiko ----- ;

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M atuli, aptekarza 
w Radomyślu kolo Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie :  słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy głóume w aptekach następujących :
Lwów ■. Mikolascha, W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego i  Schw arza. —  Gródek-. 
Heschelesa. —  Kopyczyńce: Redera. —  Kołomyja : Jaśkiewicza, 
Stenzla, Berglera i w drogueryi Turzańskiego. —  Uhnów: Kału- 
żniackiego. —  Rozwadów: Czernieckiego- —  Żołynia  St. Toma­
szewskiego —  Kolbuszowa: Bembona. —  Dynów: w aptece, —  

Kraków. K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. -  Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i  Szancra. —

ice: Macudzińskiego

5“ Uprasza s i ę  ___
które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

Z. Bucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.aowac,
SKŁADY W E  L W O W IE :

p rz jj"
1374

J .  B eiser apt.SiiilAiłl Tl £l U TT V W JLEi « www. *-r— —   *
; . V . V / . V / . V / . W . W . V . V . V W . W . V . W . , J * A

G alie. B a n k  k re d y to w y
począw^y od dnia 1. lutego 1890 wydaje
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M & :

kowaniu,

Bochnia : w drog. I. Michnika. —  Wadowi- 
w drog. K. Homme. —  Grybów: Nowaka. 

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. —  Brzo­
zów : T. Kotowicza. —  Nisko: Koreckie­
go. —  Ustrzyki :  Jastrzębskiego. —  Ja­
worów: Lachowicza. — Strzyżów. Za- 
jączkowskiego. —  Bielsko: Frankia. —  

Tarnobrzeg: Denkera.
Po otrzymaniu należytości lub za za­

liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkoicy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w yraźnie: Sapomen- 
tholu wyrobu Eagenlusza Matuli i 
przyjmować tyiko oryginalny w opa- 

rysuuek zm niejszony ta  obok podany.

i Ickan (Suczawy, Hasiatyua, Kałusza) 
z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 
z Janowa
z Tarnopola i  Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i Rawy ruskiej
z 
z
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laboroz (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl 

10-35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

” 1-01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza

przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 iipea do 31 sierpo a) 

Kałusza, Ohyrowa. 
pospiesz. 1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

2-15 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyczy i ee, Husiatyna, Brodów ns dwo­
rzec Podzamcze 

2-30 z Podwołoozysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny
osobowy 5-00 z Podwołoozysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów n*

dworzec Podzamcze 
„ 5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny

5-40 z Ickan, Suczawy, Berhometu, Seretu, Kozowy. Podwysokisga 
„ 5-55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Podwołoozysk n a  dworzec Podzam cze 
z Podw ołoczysk na dworzec głów ny
z Krakowa (W iednia , B e rlin a , W ro cław ia , W arszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i P rzem yśl; Sam bora przez 
Przem yśl.

z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocław ia), W ieliczk i, Orłowa, Roz­
wadowa, N adbrzezia, Sam bora i Ohyrowa przez Przem yśl, 

z Janow a od 1. do 31. m aja wł. i od 16. do 30. września wł. c e ­
dzi n n ie ; od 1 ezerwoa do 15 wrzśenia tylko w św ięta i  niedz. 

z Brzuchowie tylko od 8. m aja do 30 czerwca i od 16 sie rp n ia  do 
11. września wł. 

z B rzuchowie tyiko od 1 lipoa do 15 sierpnia.) 
z Krakowa, z Lubaczow a przez Jarosław  ; z Jasła , K rosna, Sanoka 

M. Laborez (P esz tu ) przez Przem yśl, z Orłowa przez Tarnów  od 
1 lipca do 30 w rześn ia ; z Ja s ła  pczez R zeszów ; 

z Janow a od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie poważ, 
z K rakow a, K iosna , Iwonicza, Mezo-Laborz przsz P rzem yśl, W ie­

lic z k i, Lubaczowa przez Jarosław , Jasła , Rymanowa, 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, JKopycz/niec na Podztn. 
z Ick an  (Gałaezu, Ja ss )  Suczawy, K im polungu H usia tyna, Pod- 

wysokiego, i K ozow y; 
z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów n a  dworzec główny 
z Lawoeznego (P esz tu ) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, K ałusza, B orysławia.

Noc

osobowy
a

poepiesz.

3-04
3-30
5-10

osobowy 610

n 7-57

n 8-12

pospiesz.
8-31
8-45

osobowy
n

8-53
9-10

pospiesz. 9-39

a

osobowy
s<

9-45
9'55

10-30
12-15

io ASYG8ATY RASOWE
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zafc znajdujące -{ obiegu 4 ‘/s%  A w ygnaty  k a so w e  z 90-ditiowem wy­
powiedzeniem oprocentow. dą poc*ĄW»*y od  d n ia  1. m a ja  1890 po  4°/o

z SO-dniowem terminem wypowiedzenia. '
1890. idyrefceya.L w ó w , d n ia  31. § ty c* n l«

OOOOOOOOOOOOOO OOOOO 030
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecam y:

4% listy  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowe 
5% listy  hipoteczne prem iowane 
4°/0 listy  Tow. kredyt, ziemskiego 
41/s°/o listy  Banka krajowego 
5% obllgacye Banka krajowego 
4°/0 pożyczkę krajow ą 
4°/0 obligacje  proplnaeyjne 
i wszelfcie renty państwowe.

Papier? te sprzedajemy i kapniemy po najdokładniejszym knrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. L mi p u c . Ekcyjneo M n  m m m

O
Oo
8
8
O
O

° ° i
O

P o ciąg  o d ch o d z i ze L w o w a .
pospiesz. 6"00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy i  dworc głów 

„ 6-05 do Ickan, Kozowy, H usiatyna, Suczawy
„ 6-15 do Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podi.
„ 8*35 do K rakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, N adbrzezia.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8-50 do K rakow a, (W iednia, W arszawy, Ohyrowa, Stróża ęrzez Tarnów

„ 9-15 do Skolego, H rebeuow a cd 10 lipca  do 31 sierpnia, K ałusza, C hyrow a
, 9-25 do Janow a
.  9 3 5  do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, H usiatyna, Kozowy, G rzy­

małowa z dw orca głównego 
„ 9-53 do Podwołoczysk itd . jak  wyżej z dw orea Podzam cza,
„ 9-55 do B ełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczow a
„ 10-55 do Ickan , Sopowa, Berthom ethu, Radowiec, Suczawy
„ 12-50 do Janow a od 1 lipea do 15. września w niedziele  i św ięta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i  Brodów z dworea głównego 
„ 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyi Brodów z dworea Podzamcze

osobowy 2 '15 do B rzuchowie tylko od 8 m aja do 11 września w niedziele i św ięta, 
pospiesz. 2-40 do Ickan , Podwysokiego Kozowy, K a łusza, H usia tyna, Korosinezo, Se 

re tu  (Jass, B ukaresztu)
„ 2 50 do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina) Lubaczowa przez J a ro ­

sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów  
osobowy 3-00 do Stry ja, Skolego tylko od 1. m aja do 30 w rześnia w ł.; B orysław ia 

Chyrowa 
„ 3-11 do Janow a

3 1 6  do Zimnej W ody t j lk o  od i m aja do LI w rześnia 
„ 3-26 do Brzuchowie tylko od 8 m aja do 11 w rześnia

4 55 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl,

przeniesionyOo
OOOOOOOOOOOOOO ooooooooooo

Kantor wymiany i oddział depozytowy 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Noc

osobowy

pospiesz.

osobowy

4-10

5-20
6-20 
6-30 
6-40

6-55
7-00 
7-10 
7*15 
3-40

10-05

10-4o

11-00 

11-27

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mezii-Laborez (P esztu) 
Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, Ja s ła  
przez Rzeszów, W ieliczki 

do Lawooznego (M unkacza, P esztu) B orysław ia 
do Janow a od 1 czerw ca ao 15 września tylko w dnie powszednie 
do lek a n , Radowiec, Kim polung, Suozawy
do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocław ia, B erlina) MezÓ-La 

borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów  od 15 czerw ca do 15 wrz 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoeznego, (M unkacza, Pesztu ) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janow a od 1 m aja do 31 m aja i  od 16 w rześnia do 30 wrze­

śn ia  codzienn ie; od 1 czerw ca do 15 września w niedziele i 
św ięta

do lek an  (Jass , Gałaezu) H usia tyno , Kałusza, Szep .rowieo Nowo- 
e ie liey , Suczawy

do K rakowa (W iednia , W arszawy, W roeław ia, B erlina) Chyrowa, 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (przez P rzem yśl) Jasła , 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyczyń sa, H usiatyua z dworea g łó ­
wnego

ten  sam  z dworca Podzam cze

U W A G A : Czas irodkowo-ewopejśki róini s ij od czasu lwowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 12 gode. w czasie żrednio-e a/opejskim  =  12 godzinie 36 mmu. 
czasu lwowskiego.

None aodziny od 6-10 wieczór do V59 "z>w odznaczone są podkreśleniem

w formacie kieszonkowym,

■  ~ m  d° obrazów i zwierciadeł, jakofceż ozdo-
-M- by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty iakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

reklam ow ane
wego, raczyli powoływać się  
swoje zaczerpnęli. T ak ie  powoływanie się  bowiem  w pływ a n a  rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

j* Friedrich I  A* tfeacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych, ^arbolmeutn, Ter, Tektury do
• ■"t n—  ■ n------ o. Vw<4waviii/.wnfi ‘NTn«rrr ('pnniir wTrszGeił z druku i i6S*t bszułatnie do dyspozycyi.

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 1 ' l a t o n  K o s t e c k i .

Farb, lakierów, pokostów, artykułów lecnnicznycu, gaspouai-czycu i uia jjuuiz.cw  ,  * —
pokrywania dachów,' Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 

   —  — ■ — —
Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


